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GŁOS POMORSKI
PrM U M rata  mUfacowa: Przy odbiorze w ekspedycd 2,50 zi, w agenturach 
m lencowych m iesięcznie 2,55 zi, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedyc|ę 
naszę 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego m iesięcznie 2,86 zt kwartalnie 
8.58 zł, dla W olnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, —  pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z  wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil.. do Stanów Z jednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty

O fio a i i . la  *  Polsku W iersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym  
na stronie 8-łamowei 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, p ierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie ii. i'3 łam ow e!) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr, Dla W olnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszen iowym  0.12 groszy, wiersz m/m 
3-iamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem
0.10 groszy, dla N iem iec dochodzi 50*/, nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nadw. Zt tłumaczenia 20% nadwyżki Rachunki « ą  natychmiast płatna Ad- 
młnistracla nieprzelmule odpowiedzialności, za terminowe um ieszczenie ogłoszeń

K e d .k e ja  i A d m in is t r a c ja  
w Gradsiądzn, ulica Groblowa 27/29 

Telefon  nr. 50, 51.
Orudziądz-Bydigoszcz, czwartek, 21 października 1926. R a d a k c j a i A d m in is tra c ja  

w Bydgoszczy ulica Gdańska 48 
Telefon  433.

W  dzisiejszym numerze „Głosu"
WSKAZANIA DLA POWOJENNEJ EU­

ROPY.
Z ZAKULIŚ ZACHODU (wstępny).
POWITANIE NOWEGO WOJEWODY 

POMORSKIEGO.
ZJAZD KATOLICKI W  KRAKOWIE.
SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO WE 

LWOWIE.
PROWOKACYJNA MOWA NOWEGO 

DOWÓDCY REICHSWEHRY.
KATASTROFA KOLEJOWA W POZNA­

NIU.
WOBEC SPRAWY ŻYDOWSKIEJ NA 

POMORZU.
JAK EKSPORTUJĄ DUŃCZYCY?
DLA CZYJEGO DOBRA?
ZDARZENIE PRAWDZIWE NAD BOS­

FOREM (nowela).

KS. DR. SEIPEL, 
onowmym prezesem ministr. w  Austrii. 
Yobeo zapowiedzi strajku u rzęd n ik ó w , 
otychczasowy rząd ustąpił. W  związku 

tam do tworzenia nowego gabinetu 
rzystąpi przypuszczalnie poraiz wtóry 

ks. dr. Seipel.

DYMISJA GABINETU AUSTRIAC­
KIEGO.

Wleded, 20. 10. (Pat.) Austriacka Ra­
da Narodowa odbyła dziś popołudniu po­
siedzenie, na którem przewodniczący za­
komunikował o dymisji gabinetu dr. Ru­
in ecka.

Główny Konńtet Rady Narodowej po­
wierzył misję utworzenia nowego rządu 
ks. Seiplowi, ktróy dzisiaj o godz. 2-ej 
ma przedstawić listę nowego gabinetu.

NOWY POSEŁ HISZPAŃSKI U PREZY­
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszawa, 20. 10. (Pat) Dnia 19-go 
Pm .o godtziniie 12-ej w południe, p. Sil- 
vio Femandeś - Walim y  Alfonso poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny J. 
Król. Mości króla Hiszpanji złożył swe 
listy uwierzytelniające na uroczystej 
audiencji w Zamlku przy zachowaniu 
zwykłego ceremoniału, przyczem poseł 
hiszpański wygłosił przemówienie, na 
które odpowiedział Pan Prezydent Rze-

fczyijmspoht 6wieniaph podkreślono,
bczucia przyjaźni, łączące wzajemnie cl 
ttarody. '  ^ • V  '■ '■

Wskazaiia o pierwszorzędnej wartości ohinowicziej dla powojennej Europy.
Manifest finansistów europejskich i amerykańskich.

Londyn, 20. 10. (tel. własny). Pod­
pisany przez wybitnych Bankierów, prze­
mysłowców i kupców państw europej­
skich i Stanów Zjednoczonych manifest, 
zajmuje isę w pierwszym rzędzie prze­
szkodami na drodze rozwoju handlu mię­
dzynarodowego w postaci barjer taryfo­
wych, celnych .rozmaitych zakazów ita. 
gdy dotychczas nie rozpowszechniły się 
ograniczenia wolnego handlu tak, jak o- 
becnie bez względu na następstwa, jakie 
stąd wynikają d!a stosunków ekonomicz­
nych.

Załamanie się wielkich politycznie je­
dnostek terytorialnych w Europie zada­
ło ciężki cios dla międzynarodowego 
handlu. W obrębie rozległych obszarów, 
których mieszkańcy wymieniali dotych­
czas swe produkty w wolnym handlu, u- 
stanowiono cały szereg nowych granic,

stanowiących bar jery, których strzegą 
zazdrośnie ustawy celne.

Przeciwieństwa rasowe zdołały ro­
zerwać te związld wspólnoty, które były 
nierozerwalnie spojone ze sobą intere­
sami.

Z murami celnymi i bez rzeczywi­
stych ekonomicznych podstaw stworzo­
no nowe ośrodki przemysłowe, które wo­
bec konkurencji można było utrzymać 
przy życiu w ten sposób, że wznoszono 
coraz to nowe i wyższe mury celne.

Zbyt wiele państw podążając drogą 
błędnych pojęć o narodowyem Interesie, 
wystawiło na niebezpieczeństwo swój 
własny dobrobyt w ten sposób, że opar­
ło dotychczasowe stosunki handlowe 1 e- 
konomiczne na bezsensownej podstawie, 
która przyjmuje, że wszelki handel jest 
czemś w rodzaju wojny.

Jak długo politycy nie uświadomią

sobie że handel nie jest żadna \yojną lecz 
jedynie procesem wymiany dóbr, tak dłu­
go Europa nie powróci do swych daw­
nych sił.

W  końcu manifest wyraża niezłomne 
przekonanie, iż ponowne wprowadzenie 
wolnego handlu stworzy możliwości 
wskrzeszenia handlu światowego.

Manifest podpisali przedstawiciele 
świata finansowo - gospodarczego szes­
nastu Państw.

Z polskich, finansistów podpisali go: 
Stanisław Karpiński, prezes Banku Pol­
skiego, Marjan Szydłowski, delegat prze­
myśli' górnośląskiego i poseł na Sejm, 
Antoni Wieniawski. prezes Rady Banku 
Handlowego w Warszawie i 'licznych in- 
stytucyj wkraju oraz delegat polski w, 
Komit. Ekonom. Ligi Narodów i Henryk 
Askenazy, dyr. Banku Zachodniego w. 
Warszawie.

Nowa zasadzka sprytnego Czicgerina.
Londyn, 20. 10. „Daily Newś“ dono­

si, że rząd sowiecki przygotwuje pro­
gram zupełnego zaniechania polityki a- 
gresywnej w  stosunku do Amglji oraz uto­
rowania drogi do spłaty dawnych dłu­
gów Rosji.

Przy uwzględnieniu życzeń obu 
stron zainteresowanych, najskuteczniej­
szym środkiem na doprowadzenie do po­
rozumienia byłaby wspólna konferencja 
państw zainteresowanych na terytorium 
neuiralnam.

Jednakże Rosja zastrzegłaby. się, iż 
pod żadnym warunkiem nie identyfikuje

się z Ligą Narodów, lecz domagać sje 
musi gwarancji co do terytorjów swych 
sąsiadów.

MOSKWA COFA ZASIŁKI DLA STRAJ­
KUJĄCYCH GÓRNIKÓW ANGIELSKICH 

Londyn, 20. 10. (Pat.) „Daily Express“ 
dowiaduje się, że Moskwa, obawiając się 
skompromitowania misji Krasina, uprze­
dziła Związek Górników angielskich, że 
przestainie om utrzymywać zasiłki, które 
nadsyłano mu dotychczas.

przybył oddział policji złożony z 50-cln 
ludzi { rozpoczął natychmiastowa obła, 
we, która do tej chwili, to jest do godziny 
20^®' nie dała rezultatu.

Morderstwo ma charakter politycznŷ , 
gdyż śp. kurator Bobiński otrzymał sz&< 
reg listów 7 pogróżkami ze stronj nacjo­
nalistów ukraińskich tak, że z tego po­
wodu był jakiś czas strzeżony przez po­
licję. Na żądanie śp. kuratora Sobińskie- 
go dozór policji został przed kilku ty­
godniami cofnięty.

Ptwstaiie m e j  opozycji przeciw ooozycjoiistoi
w  B o s j I  Ś o w l e e k t e J .

Moskwa, 20. 10. W  najbliższym czasie 
oozekiwane jest wyjaśnienie, którzy z o- 
pofzycjonisiŁów powołani będą do czynnej 
działalności politycznej w  Związku So­
wietów.

Dotychczas mówią o powołaniu Troc­
kiego, którego wymieniają jako kandy­
data na prezesa Rewolucyjnego Wojen­
nego Sowietu. Nominacji Trockiego prze­

ciwstawił się kategorycznie Wororzyłow. 
a także kierownik Akademii Wojskowej.

Między innymi, generał Kutor wraz 
z Wororzyłowem oświadczyli, iż nomi­
nacja Trockiego skłoniłaby ich do zrze­
czenia się zajmowanych stanowisk. Do 
deklaracji tej dołączył się także zastępca 
Wororzyłowa, Unszlicht.

Prowokacyjna mowa nowego dowódzcy 
Reichswehry pod adresem Polski.

Malborg, 20. 10. Onegdaj odbyło się 
tutaj pożegnanie dotychczasowego ko­
mendanta garnizonu a obecnego szefa 
Reichswery, generała Heye.

Przy tej sposobności wygłosił on mo­

wę, w której wskazując na nlebeztpieczeń- 
tswo ze strony Polski, wzywał żołnierzy 
Prus Wschodnich do pełnienia wiernej 
straży na zagrożonej granicy.

Skrytobójcze morderstwo kuratora 
lwowskiego p. St. Sobińskiego

T a je m n ic z e  Bisty z  wyrokami śmierci. — Ofiara krwawej 
zemsty bojówek ukraińskich.

L w ó w , 20. 10. Dziś o godz. 18,15 za­
mordowano w skrytobójczy sposób kura­
tora Okręgu Szkolnego Lwowskiego, p.
Stanisław ! Sobińskiego. .

Morderstwa dokonało dwuch niezna­
nych osobników w chwili, kiedy kurator 
Sobiński w  towarzystwie swej żony uda­
w a ł  się do bursy „Grunwaldzkiej" przy 
ulicy Królewskiej, gdzie stale zamieszki­
wał. 1

Zdołano stwierdzić, że jakichś dwóch

młodych ludzi podeszło do niego z tyłu i 
jeden z nich oddał z bliskiej odległości 
strzał wprost w głowę kuratora Sobiń­
skiego. ..

Zaalarmowani rozpaczliwym krzy­
kiem żony wybiegli na ratunek miesz­
kańcy bursy i przenieśli kooającgeo ku­
ratora Sobińskiego do mieszkania, gdzie 
natychmiast zmarł. \

Zbrodniarze ufilekli w  kierunku oko­
licznych wzgórz. Na miejsce zbrodni

KONFERENCJA MINISTRA SPRAWIE­
DLIWOŚCI.

Warszawa, 20. 10. (Pat.) P. Minister 
Meyszowicz przyjął w dniu wczoraj­
szym o godzinie 10-tej rano prezesa komi­
sji kodyfikacyjnej, prof. dr. Franciszka 
Fiericha, z którym odbył dłuższą konfe­
rencję.

Następnie o godzinie 11 i pół przed 
poi. udał się p. minister Meysztowicz na 
posiedzenie komiteu prac komisji Kody­
fikacyjnej.

PARLAMENT BELGIJSKI ODROCZYŁ 
SWE OBRADY DO 8. LISTOPADA.
Bruksela, 20. 10. Na wczorajszym po­

siedzeniu po ożywionej dyskusji; parla­
ment belgijski postanowi! odroczyć swą 
obrady do 8. listopada bież. roku.

COFNIĘCIE SIĘ O PÓL WIEKU.
Z braku węgla palenie drzewem

Sztokholm, 19. 10. W  przemyślę 
szwedzkim odczuwa się duży braik wę- 
gla. Podobnież i na kolejach tutejszych. 
W  pierwszym wypadku używa się koksu, 
w  drugim drzewo,. Ale jak ta przyczyna 
mowy z dostawowe z polskimi kopalnia- 
mi węgla nie są wypełnione, gdyż wła­
ściciele tychże kopalń wolą zaopatrywać 
w  węgiel rynek angielski, nie cofując się 
nawet przed łamaniem poprzednich kon­
traktów. Wobec tego niesolidnego po­
stawienia całej sprawy, .zarówno przez 
kopalnie polskie, jak i niemieckie, które 
w tym wypadku nie postępują inaczej, 
przemysłowcy szwedzcy zwrócili się z 
żądaniem do rządu o interwencję wobec 
rządu Rojsjć i Niemiec.
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Ża kulisami Zachodu.
Zwróćmy baczną uwagę.

Jesteśmy świadkami od paru lat 
trwającej gry dyplomatycznej, w której 
utalentowanymi partnerami są Niemcy, 
a inteligentnie usiłującymi wygrać staw­
kę, są gwaranci Traktatu Wersalskiego.

Co stanowi zaś ową stawkę? Dla 
. Niemiec rewanż nad fizycznymi zwy­

cięzcami i osiągnięcie celu, zakrojonego 
przez mocarstwową poditjrkę Holien- 
zullemów, a dla...

Otóż o to chodzi, że po przeciwnej 
stronie nie ma jednolitego frontu graczy; 
niby są razem związani wspólną umową, 
ale faktycznie sympatia i interesy różnią 
ich niepomiernie. Tem też należy soibie 
wytlómaczyć te olbrzymie postępy w 
grze Niemców, którzy, czyniąc w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu posunięcia 
jedno po drugiem i wykorzystując umie­
jętnie i sprytnie ujemne strony przeciwni­
ków, zdobywają jedną za drugą szansę, 
aż niedaleki ten czas, — jeśli tak gra bę­
dzie się dalej rozwijała, — gdy, wyrzu­
cając na zielony stolik ostatni, ale mocny 
atut, pokonają partnerów zdezorientowa­
nych.

*  *  *Przed dziesięciu dniami zawarE w  
Londynie przemysłowcy angielscy z nie­
mieckimi aljans gospodarczy angielsko- 
niemiecki. Powstał nawet organ tego so­
juszu w  postaci Komitetu, w  którego 
skład weszli w równej liczbie przedsta­
wiciele przemysłu jednego i drugiego na­
rodu. Sekretariat stały tego Komitetu ma 
się mieścić w  Londynie. Nic dziwnego, 
przemysł angielski, zmęczony długotrwa­
łym strajkiem angielskim, idzie na pełną 
współpracę z przemysłem niemieckim. 
Jest to jednak, mówmy śmiało, kapitu­
lacja Anglji przed wzrastającą ekspansją 
i żywotnością gospodarczą Niemiec, któ­
re z niesłychaną wprost energją, pod­
trzymywane przez przeszło miljard do­
larów różnych pożyczek amerykańskich, 
wkraczają na wszystkie rynki międzyna­
rodowe... A zawarty przed paru za­
ledwie tygodniami trust stalowy fran­
cusko - belgijsko - luksembursko - nie­
miecki! A stałe rokowania z Rosją i trak­
taty z nią wykwitające co parę lat je­
den po drugim.

Ostatnia przyjaźS Brfanda ze Strc- 
semannem w Thoiry! Cóż to znaczy? 
Niewątpliwie, francuski mąż stanu, tak 
wytrawny, jak Briand, sądzi, że owocem 
tej amie cordiale (serdecznej przyjaźni) 
będzie lojalne płacenie przez Niemcy dłu­
gów wojennych, które w tej chwili by­
łyby aktualne w  postaci jedenastu mil­
iardów obUgacyj kolei żelaznych, prze­
widzianych w  planie Davesa. Spłata ta 
mogłaby wyratować Francję z jej kry­
tycznego położenia finansowego, pogar­
szającego się z każdym dniem. Ale jest 
to tylko ułuda. . .  Czemuż Niemcy mia­
łyby się spieszyć? Któż wywrze na nich 
presję? Prawda, mogłaby to uczynić 
skutecznie fimansiera angielska i amery­
kańska. Francja jednak przedtem mu­
siałaby załatwić kwestje swoich długów 
wobec Londynu i Wasbingtonu. Ale i je­
dno i drugie poddaje Francję pod kura­
telę anglosaską i niemiecką. Znowuż 
Niemcy górą ...

To też na wiosennej światowej kon­
ferencji gospodarczej, zwołanej pod egi­
dą Ligi Narodów, skutki konsekwentnej 
gry niemieckiej nie każą na siebie czekać 
i jaskrawo będą widoczne.

Na przebieg jednak tej gry, do której 
Niemcy wciągają coraz to więcej partne­

rów tak z jednej, jak i z drugiej strony, 
Polska nie może ale zwracać bacznej n- 
wagi.

Tendencją bowiem polityki Berlina 
jest odosobnienie gospodarcze Polski, co 
również może wpłynąć na izolację poli­
tyczną.

Powitanie nowego w ojew ody pomorasiego 
p. Młodzianowskiego.

(T d .  wi.),T o ru ń , 20. 10. (T e l. w ł.). W czo ra j 
p rzyb y ł do Torun ia pociągiem  pospiesz­
nym  z  W a rs za w y  now om ianow any w o ­
jew oda pom orski, p. M łodzianow ski.

Na dworcu w  Aleksandrowie powitali 
p. wojewodę: naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa publicznego, inżynier Kołek, sta 
rosta powiatowy dr. Bogocz i komendant 
wojewódzki policji państwowej, inspektor 
Wróblewski, którzy następnie przybyli w  
towarzystwie wojewody dio Torunia.

Na dw orcu  w  Toruniu pow ita li p. M ło ­
dzianow sk iego; p; w icę -w o jew od a  dr. 

Seyd litz , genera ł Zarzyck i, p rezyden t mia

sta Bolt, komendant policji na miasto To­
ruń, nadkomisarz Parzybok i przedstawi­
ciele władz samorządowych.

Z dworca udał się p. wojewoda do 
miasta i zamieszkał wbotehi JPod Orłem"

RAUT POŻEGNALNY U B. WOJEWODY 
DR. ST. WACHOWIAKA.

Toruń, 20 .10. (A. W .) Wczoraj odbyło 
się w  prywatneon mieszkaniu dr, Wacho­
wiaka nieoficjalne pożegnanie, na które 
byli zaproszeni naczelnicy wydziałów 
oraz Wyżsi urzędnicy' województwa po­
morskiego.

Mam w narodowej farłji Reisotuluej.
Toruń 20. 10. (A. W .) Onegdaj zakoń­

czył swe dwudniowe obrady kongres 
Narodowej Partii Robotniczej, w którym 
uczestniczyli delegaci z  całej Polski.

Jak się dowiadujemy, zgłosili wystą- 
pieiue z partjmastępujący wybitni człon­
kowie Nar. Partfi Robotn.: jeden z zało­
życieli i©go stronnictwa, były wojewoda 
pomorski, p. Jan Brejski długoletni naczel­
ny redaktor „Głosu Robotnika", p. Jan Za- 
gierski prezes okręgu toruńskiego N. P. R. 
i sekretarz zarządu wojewódzkiego, prof. 
Baliński oraz radny miejskiej frakcji N. 
P. R. p. Schab.

ROZWIANE ZŁUDZENIA EKSKAJZERA.
Treść rozmowy z min, holenderskim

U sitp jący  wojewoda pomorski p. Or. St. Wachowiak
do ludności Fonia.

Opuszczając stanowisko Wojewody 
Pomorskiego, chcę raz jeszcze odezwać 
się do ludności Pomorza, tego Pomorza, 
które ukochałem gorąco i którego miesz­
kańcy tyle mi dali dowodów niekłama­
nego przj- wiązania podczas pełnienia rzą­
dów moich.

Objąwszy w  rofcu 1924 zarząd Woje­
wództwa Pomonskiegv, wytknąłem sobie 
prąedewszystkiem jeden cel naczelny: 
przekonanie rządu i narodu, że bez Po­
morza zginie państwo, że dcfctęp mor- 
rski, to pierwszy z wszystkich proble­
mów Polski, jakie musi rozwiązać nasza 
generacja. Rozpocząłem pracę propa­
gandową na wewnątrz i na zewnątrz. 
Niezliczone wydawnictwa poświęcone za 
gadnieuiom morza polskiego, są dowo­
dem, że myślący ogół polski zaczął in­
teresować się Pomorzem. Zaczęła inte­
resować się również zagranica, karmiona 
dotąd wrogą propagandą. Skutkiem tych 
wysiłków Rząd musiał coraz intensyw­
niej realizować program morski. Dowo­
dem tego port gdyński, nowe koleje, łą­
czące kraj z wybrzeżem, troska o żeglu­
gę na Wiśle i rozbudowa letnisk nadmor­
skich.

Me chcąc dopuścić, aby zaginęła ja- 
kakakołwtek zdobycz cywilizacji, jaką 
szczycą się słusznie ziemie zachodnie, 
nie spocząłem, aby u rządu wyjednać 
kredyty na to potrzebne.

Starałem się utrzymać nietyłko to, co 
odebraliśmy po zaborcy, ale dążyłem 
konsekwentnie do ulepszenia tego, co 
było.

Zdając sobie z tego sprawę, że nikt 
nie może rządzić przeciw wofi ludności, 
starałem się pozyskać serca pomorskie 
i dumny jestem z tego, że to mi się u- 
dało całkowicie. Wszędzie, gdzie tylko 
stykałem się z ludnością, odnoszono się 
do mnie z zaufaniem i — co więcej zna­
czy: z miłością.

Ludność całą bez różnicy starałem 
się traktować nietyłko według martwej 
litery prawa, ale z tą wyrozumiałością, 
jaka potrzebna jest w  tyci niezmiernie 
delikatnych stosunkach, jakie są na Po­
morzu. Znałem tę ludność na wskroś, bo 
jako syn ziem zachodnich od lat 6-ciu 
służyłem państwu na najwyższych sta­
nowiskach, jako wiceminister b. dzielnicy 
pruskiej, jako Pełnomocnik Rządu, poseł 
i ostatnio jako Wojewoda Pomorski.

Niech mi wolno będzie podziękować 
wszystkim .którzy na każde zawezwanie 
stawali przy warsztacie, niech mi wolno 
będzie wyrazić hołd patriotycznemu du­
chowieństwu pomorskiemu, wszystkim 
wysokim władzom, które ze mną współ­
pracowały, wszystkim stanom, prasie, 
pod koniec tej kochanej ludności, która 
siedząc tu na tych odwiecznie polskich 
rubieżach, uratowała Ojczyźnie perłę w 
polskiej koronie, jaką jest Pomorze.

Odchodząc, mam czyste sumienie wo 
bec przyszłości, że niczego nie zaprzepa­
ściłem, że sił mych nie żałowałem, że 
uczyniłem wszystko, co w  ludzkiej było 
mocy, że dałem Pomorzu wszystko-, co 
dać mogłem.

Resztę niech oceni historia.
Ponieważ wszelka społeczność stoi 

prawem, a bezprawiem zginie, przeto 
proszę, odchodząc o posłuszeństwo dla 
legalnej władzy państwowej, którą wstą­
pi na moje miejsce.

Wierzę w  przyszłość Pomorza, tak 
jak wierzę w  przyszłość Polski,

Niech miłość Ojczyzny będzie bodź­
cem do dalszej pracy, niech miłość ta 
przytłumi wszystko, co dzieli i — co 
boli.

Mech żyje Pomorze, niech żyje Pol­
ska. *

Toruń, dnia 16 paŹdziemifo: 1926 r.
(—)  Dr. Wachowiak

Wojewoda.

Paryż, 20. 10. Z Amsterdamu dono­
szą, że holenderski minister spraw we- 
wnętrznycn Kan złożył wizytę b. cesa­
rzowi Wilhelmowi w  jego rezydencji w 
Doom i zawiadomił go, iż ze względu na 
zobowiązania wobec mocarstw sojusz­
niczych, Ho land ja nie może zgodzić się 
na samowolną zmianę jego miejsca po­
bytu.

ZDEMENTOWANIE POGŁOSEK PRA­
SOWYCH O NOWYCH ZMIANa CH W 

BANKU POLSKIM.
Warszawa, 20. 10. (Pat.) W e wczo­

rajszych pismach ukazała się notatka in­
formująca o temacie konferencji ministra 
Skarbu z prezesem Banku Polskiego.

Konferencja miała charakter poufny i 
omawiane tematy nie miały nic wspólne­
go ze zmianami na stanowiskach w Ban­
ku Polskim.

Zauważyć przytem należy, że zmiana 
stanowisk została już przeprowadzona 
i ogłoszona w Dzienniku Ustaw.

— POŁOWY NA PÓŁSNEM WY- 
BZREŻU MORSKIEM. W  sierpnit b. r. 
złowili rybacy po’ ' ,vo wybrzeża mor­
skiego około 160 r ryb ogólnej war­
tości 200 650 zło-ty c... w tem między in- 
nerrn: śledzi 2.500 kg. (1 kg. — 1 zł.), fla­
der 108 200 kg. (1 kg. — 1 zł.), węgorzy 
13960 kg. (1 kg. — 3.50 zł.), pomuchii 
10250 kg. (1 kg. — 0.80 z!.), kwap — 7 420 
kg. (1 kg. — 1.20 zł.), turbotów 12750 
kg. (1 kg. — 1.30 zł.), siei 70 kg. (1 kg. — 
2.50 zł.), makreli 1 010 kg. (1 kg. — 2.30 
zł.), szczupaków 2 170 kg. (1 kg. — 3 zO, 
okoni 950 kg. ( l  kg. — 1.60 zł.) płotek 
680 kg. (1 kg. — 1.20 zł.).

=  TORUŃ. (Obrady prawicy NPR). W  ub. 
niedziele rozpoczął się w Toruniu kongres 
prawicy N. P. R. przy udziale około 200 dele­
gatów 1 gości pod przewodnictwem marszałka 
kongresu b. ministra rządu Witosa p. Jankow­
skiego. Obrady kongresu odbywają się spo­
kojnie, ponieważ opozycja na kongres nie 
przybyła.

Stanisław Targowski.

Prawdziwe zdarzenie
z u d  Bosforu.

Było to roku 1919. Pierwszy okres wiel- 
kłch wojen się skończył. Los rzucił mnie 
zdała od ojczyzny, nad. błękitne wody Bo- 
sfora.

Hemkroć bywał w  tych1 stronach, zawsze 
ogarniało mię uczucie jakiegoś niewytłumaczo­
nego lęku przed niewiadomym: dookoła zdało 
mi się wszystko pełne tajemnic, pełne ukry­
tych zamysłów i .chęci-. Każdy napotkany 
mieszkaniec wschodni wydawał mi się uoso­
bieniem jakiejś zagadki. W pływ  to niewątpli­
w ie tamtejszej przyrody, tamtejszego nieba.

Z początku mieszkałem na hałaśliwem 
1 zgiełkliwem Pera. Miałem wiele spraw urzę­
dowych do załatwienia. Musiałem też często 
bywać na brudnej i brzydkiej Galacie. Gdym 
jsdnak uporał się z pierwszym nawałem prac, 
pewnego dnia uciekłem wprost od wszystkich 
obrzydliwości rozgorączkowanego życia i 
schroniłem się w  dość odległem Ejubie. W y ­
nająłem niewielki domek, położony tuż nad za­
toką, a opuszczony przez jakiegoś Turka, 
uchodzącego przed okupacją koalicyjną -jygłąb 
Azji, do Brussy.

Położenie tej nowej siedziby było niezmier­
nie malownicze. Fale morskie delikatnie plu­
skały się u podnóża skalistych fundamentów, 
a z okien, zwyczajem haremowym zakratowa­
nych, roztaczał się daleki wolny widok aż hen

na morze, na tonące w  blaskach słonecznych 
wyspy Książęce. Opodal wznosił się skromny 
acz nie pozbawiony pewnej powagi meczet, 
zbudowany na cześć Ejuba, ulubionego chorą­
żego sułtana Mahometa, zdobywcy Konstanty­
nopola. W  meczecie tym przechowuje się 
obecnie zieloną chorągiew i relikwie Ejuba. 
Stado białych gołębi na dziedzińcu meczeto­
wym chowa się tak od stuleci, karmione ziar­
nem przez przybywających wiernych.

Cisza i spokój panował na tym ejubskim 
skrawku brzegu morskiego. Jedynie od cżasn 
do czasu zawijał do przystani parostatek, w y­
rzucał na brzeg kilka osób i— znów cisza. 
Jakaż to była nieporównana rozkosz po kilku 
latach burzliwego życia na różnych frontach 
przeżywać w  odosobnieniu chwile wypoczyn­
ku w  zupełnie odimiennych warunkach, niepo- 
zbawionych uroku pewnych nowości i ta­
jemniczej nuty, drżącej dla ucha w  każdym za­
słyszanym motywie, czy muezzina przechwa­
lającego swego Ałlaha z w ież minaretu, czy 
w  smętnych perskich melodiach pieśni mło­
dzieży, przejeżdżającej w  łodziach pod okna­
mi, czy nawet w  rozmowie starego Turka- 
przewoźnika, którego kilkanaście łodzi czekało 
zawsze opodal przystani, czy wreszcie w  prze­
suwaniu się nad zmierzchem ku meczetowi 
Potockiej wiernych, zdążających na modlitwy.

Czemuż jednak wyliczać? Wyobraźnia 
spragniona nowych odżywczych idei chciała 
zapomnieć wszystkie przeżycia okropności 
wojny i szukała wypoczynku. Dusza zbolała 
chciała ukoić swe bóle w  harmonii tęczowych 
barw słonecznych blasków, łamiących się w  
łagodnych falach morskiej zatoki, ba, w  pełnej

czaru miłosnej rozmowie gruchających gołę­
b i-  Już w  samej możliwości oderwania nwagi 
codziennie naprężonej od widoku jednych 
i tych samych twarzy, usunięcia konieczności 
przestawania z ludźmi, jak i ja, zmęczonymi 
i przeżartymi wypadkami, gdzie stale krasiła 
je krew, oświecała pożoga, a ratowała własne 
życie zadawana innym śmierć, —  jnż to 
wszystko stanowiło magiczny balsam.

Myśl nowa leniwie się rodziła, przeżycia 
w  kontraście ciszy napływały powrotną falą, 
alby wnet ustąpić w  pomrokę zapomnienia. 
Czułem wprost fizycznie, jak się odradzało we 
ranie to „lepsze**, to „ludzkie", jak się zmagały 
siły zła 1 dobra, jak dusza prężyła się w  wy­
zwoleńczych skrętach.

Całe dnie spędzałem bądź zawieszony w  
hamaku między lazurem nieba a ziemią wśród 
gaja cyprysów, morwy i rododendronów w  
ogrodzie, rozciągającym się wzdłuż całego 
wybrzeża dookoła mego „palazztoo", bądź na 
obszernej werandzie, zarosłej różą jerychoń­
ską, wysuniętej daleko na morze.

Ranna poczta odrywała nmłe zwykle na 
pół godziny od tego dolce faa niente i znów 
pogrążałem się W! zaświaty. Nie było to je­
dnak próżniacze żyde. Przeciwnie. Nie pa­
miętam. bym kiedykolwiek w  pracowitem 
mem życin trudził się więcej, jak wówczas. 
Była to jednak żmndna praca myślowa, która 
ma w  sobie tyle powabu i fascynującego przy­
wiązania.

Często odwiedzał mnie Ów starzec - prze­
woźnik. Zawarłem z nim znajomość dość ory­
ginalnie. Za wstawiennictwem kuzyna ówcze­
snego Wielkiego Wezyra, a mego serdecznego 
przyj0 uratowałem starego przewoźnika

od przymusowej deportacji wgląb Azji, na co 
miały go skazać angielskie władze bezpie­
czeństwa w  podejrzeniu o sprzyjanie ruchowi 
nacjonalistycznemu. Odtąd Hussein w ierzył 
we mnie, jak w  siłę jakąś nieziemską. Gdy 
zjawił się u mnie, siadywał zwykle na małym 
dywaniku, podginając po turecku nogi, a mój 
chłopak podawał mu przygotowane narghile. 
Stary Turek z zadowoleniem rościełat jedną 
ręką na piersi swą długą siwą brodę, a drugą 
podtrzymywał, skręcony wężowym koliskiem 
cybuch. Wolno i z namaszczeniem, jakby od-' 
prawiał nabożeństwo; ciągnął wonny dym. 
Mijały tak długie chwile milczenia.

Przed nam5 w  łagodnych falach kfęDiło się 
morze. Gdzieniegdzie przesuwała się łódź o 
wzdętym żaglu, bliżej brzegu przewinęła się 
motorówka, pozostawiając za sobą krótkie fa­
le, a na dalekim widnokręgu nieraz zamaja­
czyły kontury okrętu. Słońce rozpromienione 
zalewało blaskiem złocistym i bryzgające fale 
i piaszczysty brzeg i białe marmurowe ściany 
domu, upiększając bodaj najlichszy zakątek. 
W  oddali, hen, jaśniało Principo. W  powie­
trzu odczuwało się jakiś błogi przesyt spokoju, 
beztroski, ba, nawet odgłosy ptasząt zlewały 
s ię 'w  kojącą melodję gam.

Stary Hussein powoli pylćał i układał fan­
tastyczne obrazy z kółek dymu, który wysnu­
wał mu się ze zwojów gęstej siwo-żółtej bro­
dy, ilekroć wypuścił z ust kościany cybuszek. 
Mijały tak długie chwile... Husseina wyręczał 
wnuk, który podobnie jak i stary znał prawie 
wszystkich okolicznych mieszkańców i dobrze 
wiedział, komu można powierzyć łódź, a z 
kim należy razem pcwiosłować.

(Ciąg dalszy nastąpi)

\



f i-g o  pafiMernłkd 1926 r. O C O S  P  t > I K  D  R 8 R J

1 życia politycznego. •
_ * *  W 25 - LECIE WYPADKÓW 

WRZESIŃSKICH. Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich przystępuje obecnie do 
zorganizowania uroczystości ku upamięt­
nieniu wypadków wrzesińskich na terenie 
całej Rzeczypospolitej.

Zarządy Kół Miejscowych wimny przy ­
stąpić niezwłocznie do prac przygoto­
wawczych, przedewszystkiein zaś do u- 
tworzenia Komitetu Obchodowego, w  
skład którego — poza członkami Zarządu 
Miejscowego Z. O. K. Z. — wciągnąć na­
leży przedstawicieli organizacyj nauczy­
cielskich, kolejowych, pocztowych, ku­
pieckich bp. Zarządy Miejsoowe Z. O. 
K. Z. są proszone o niezawodne zakomu­
nikowanie Dyrekcji w  terminie do 31 pa­
ździernika składu Komitetu Obchodowe­
go, terminu i program obchodu, sposobu 
rozsprzedaży znaczka pamiątkowego oraz 
zapotrze bowamia na ten znaczek.

Czysty docnód z akcji jest przezna­
czony na prace oświatowe Związku O. 
K. Z.

Z RUCHU CU  D.
W  ostatnim czasie urządzano szereg 

zebrań politycznych Chrześcijańskiej De­
mokracji na Pomorzu przy wielkim u- 
dziale członków i sympatyków, którzy 
wszędzie wyrażali życzenia, aby częściej 
niż dotąd referenci Chrzęść. Dem. przy­
bywali celem omówienia programu i tak­
tyki stronnictwa. Na wszystkich zebra­
niach, na których przemawiał poseł Al- 
bśn Nowicki z Grudziądza, uchwalono 
protesty przeciw nadesłaniu na Pomorze 
nowego wojewody Młodzianowskiego.

Tak w  Świecln w sobotę, dnia 16 bm. 
na zebraniu, odbytem w hotelu „Dwór 
Magdaleny", postanowiono po omówie­
niu konieczności intensywniejszej pracy 
organizacyjnej, że miejscowym komite­
tem organizacyjnym kierować będMe p. 
Jan Mączkowski, ponieważ dotychczaso­
wy prezes G. nie dorósł do swego zada­
nia, oraz że następne posiedzenie koła 
odbędzie się także w  „Dworze Magda­
leny" w poniedziałek, dnia 25 bm. o go 
dżinie 8-rnej wieczorem, na którem refe­
rować będzie poseł E. Blgoński z Byd­
goszczy.

W  Radzynie odbyło się posiedzenie 
Ch. Dem. w piątek, dinia 15 bm. na wiel­
kiej sali p. Niedzielskiego. Zebraniem kie­
rował bardzo umiejętnie lcs. prob. Woj­
ciechowski.

W  Wąbrzeźnie na konferencji z mę­
żami zaufania ustalono dnia 14 hm. datę 
następnego • publicznego zebrania Chrz. 
Demokracji.

W  Lidzbarku, gdzie dnia 13 bm. bar­
dzo liczne rzesze miejscowego obywa­
telstwa, bez względu na wiek i stan za­
pełniły największe sale w miejscu p. Ry- 
UzynsMego, Chrzęść. Dom. odniosła o- 
gromny i wszechstronny sukces. Prze­
wodniczył radny miejski p. Krykant. Dy­
skusja była obszerna.

Na wszystkich powyższych zebra­
niach referował poseł A. Nowicki, przed­
kładając i objaśniając program Chrzęść. 
Dem. na przykładzie taktyki klubu ostat­
niej doby. Wywody jasno i jędrnie w y­
powiedziane, trafiły wszędzie do prze­
konania zebranym.

W  Grudziądzu odbywa się równo­
cześnie -kurs mówców Ch. Dem. Na po- 
niedziałkowem posiedzeniu (dnia 18 bm.) 
wygłosił referat kol. Knopp na temat: 
„Klęska bezrobocia", który wywołał ob­
szerną dyskusję, zakończoną korzystną 
oceną referatu.

Następny referat wygłosi kol. Ci- 
gticki.

Dnia 9 października 1926 r. o godz. 8 
wiecz. odbyło się zebranie Polskiego Str. 
Chrzęść. Demokracji w Siemoniu pow. 
toruński na sali p. Ćmieczyńskiego.

Referat na temat: „Dążności Pol­
skiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji" wygłosił prezes okręgowy P- 
Odrowsłd. Mówca w sposób tak prze­
konywujący wypowiedział swój referat, 
że obecni nieomal wszyscy przystąpili do 
utworzenia Koła Chrześcijańskiej Demo­
kracji; na prezesa wybrano ogólnie łu­
bianego p. Śmigla z Siemonia. W  dysku- 
sfi zabierali głos pp. Zgliniecki, Kowalski, 
Kamula, Pawłowski. Na ogólne życze­
nie uchwalono odbyć wiec Polskiego 
Stronnictwa Chrzęść. Demokracji na po­
czątku listopada, celem zapoznania sze­
rokich mąs z programem Chrzęść. Demo­
kracji.

W pomystó niszczycielskie!? zawsze 
na p r z e t e .

Śmiercionośny wynalazek inżyniera ber­
lińskiego.

„Berliner Acht Uhr Blatt donosi o ws7- 
nalazku nowej broni, strzelającej przy

Sensacyjny proces w Warszawie
o nadużycia w marynarce wojennej.

Proces kom. Bartoszewicza wkracza w 
nudine studium powtarzania aktu oskarżenia.

Przedwczoraj zeznawali pozostali oskar­
żeni przyczem wszyscy przyznawali się jednak 
do popełniania nieformalności przy procedu­

rze dostaw i nie przyznawali się do winy.
Korr,. Zdęb przyznał się jednak, iż za namo­

wą kom. Bartoszewicza udzielił kłamliwych 
wiadomości co do otrzymania transportu lin 
który w  rzeczywistości nie został dostarczony.

Katastrofa kolejowa w Poznaniu.
Poznań, 20. 10. Wczoraj o godzinie 

1.55 nad ranem wykoleił się na zwrotmcy 
jeden wagon pociągu towarowego, zdą­
żającego do Poznania. Wykolejony wa­
gon pociągnął za sobą jeszcze dwa dal­
sze wozy, które również z szyn wysko­
czyły.

W ypadku  z ludźmi nie było. Zostały 
uszkodzone trzy wozy kolejowe towaro­
we oraz tor kolejowy. Dopiero po kilku 
godzinach mozolnej pracy dało się przy­
wrócić na tym torze normalny ruch po­
ciągów.

8S5*

W walce z przestępstwem
H«st»scwaB« w śwritny w^naBazek.

tran Wilbur Daniel, prezydent miasta 
Claxtonville w  stanie Ohio urządził lo­
terię, której bilety rozdawane są bezpłat­
nie wszystkim mieszkańcom miasta, ma­
jącym szanse kilka razy rocznie wygra­
nia znacznej sumy.

Wypłata następuje jednak pod warun­
kiem, że szczęśliwy posiadacz losu, nie 
miał nigdy żadnego zatargu z kapłanami 
Temidy. Więzienie Claxtonville świeci od 
dłuższego czasu pustkami.

AGITACJA PANEUROPEJSKA W  POL­
SCE.

W  ostatnim czasie dała się zauważyć 
w naszej dzielnicy i na calem pograniczu 
zachodniem bardzo ożywiona agitacja na 
rzecz idei paneuropejskich, uprawiana za- 
pomocą masowego rozsyłania druków a- 
gitacyjnych do mieszkańców naszych 
miasteczek. Akcja agitacyjna szczególnie 
upatrzyła sobie wpływanie na młodzież 
w wieku poborowym. Konkretnie stwier­
dzono w  jednem miasteczku, że wszyscy 
bez wyjątku rekruci bieżącego rocznika 
otrzymali przez pocztę tego rodzaju dru­
ki agitacyjne.

Byłoby pożądanem, aby władze woj­
skowe i polityczne zwróciły uwagę na tę 
akcję, szczególiiie zaś wszczęły docho­
dzenia co do źródeł i czynników, o k,óre 
ona się opiera. Fakt bowiem, że obejmuje 
ona specjalnie kresy zachodnie, nasuwa 
wniosek, że zainteresowane są w  niej 
czynniki niemieckie, dla których idea Pa- 
neuropy — jak wiadomo — jest tylko eta­
pem do wskrzeszenia pomysłów, ciągle 
jeszcze pokutujących, o stworzeniu w  E- 
uropie środkowej związku państw, w któ- 
rymby rej wodziły Niemcy.

Strona materialna przedstawia się ró­
wnież korzystnie, nie bacząc na to, że bir 
lety są bzplątne, a wygrane pokaźne, 
gdyż wszystko razem kosztuje o wiele 
mniej, aniżeli wynosił dawniej budżet 
więzienny. „ClaxtonvilIe Advertisser“ , pi­
sząc z uznaniem o talentach ustawodaw­
czych pana Wilbura Daniela, twierdził, iż 
„pobił on w  tej dziedzinie rekordy Pyta- 
gorasa i Hammurabiego".

M e d d l  Z łra ty  
S ^zym  1 9 2 6

Zadajcie wszędzie
z n a k o m it y c h  m y d e ł  i  k r e m s fw  

ta a S e ta w y th
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SOWIETY OTWORZYŁY NOWY 
OKRĘG WOJENNY NA NASZEM P O ­

GRANICZU.
Ryga, 20. 10. W  związku ze wzmoc­

nieniem stanu liczebnego armji sowiec­
kiej na pograniczu z Polską utworzono 
specjalny białoruski oikręg wojenny.

Proces zwyrodniałego sadysty w Warszawie.
Warszawa, 20. 10. W  dniu wczoraj­

szym warszawski Sąd Okręgowy zaczął 
rozpatrywać sprawę Franciszka Króli­
kowskiego, oskarżonego o to, iż w dniu 
1. marca 1925 r. u siebie w mieszkaniu 
w chęci zysku zamordował Marję Micha-

pom ocy ścieśnionego pow ietrza  a skon­
struowanej p rzez  inżyn iera berlińskiego. 
Karabin ten o 25 strzałach w ypu szcza  
kule, przebijające na od ległość 2.000 m e­
trów  2 -u m ilim etrow e blachy stalowe. 
Dzia ła  on absolutnie bez żadnego hałasu. 
D ośw iadczen ie dokonane w  Jungfernhai- 
de pod Berlinem  w  obecności o ficerów  
sztabu Reichsw ehry da ły  pomyślne w y ­

niki.

Wiliiś zaweilziony w swyets m U m b  
autorskich.

Nawet wydawcy niemieccy nie chcą dru­
kować jego kazań.

.Daily Chronicie" opisuje nie,powo­
dzenia autorskie Wilhelma, który zaprag­
nął wydać kazania, wygłaszane przezeń 
każdej niedzieli w  Doorn ku zbudowaniu 
moralno-religijnemu jego najbliższego o- 
toczenia i służby, Ex-kajzer byl święcie 
przekonany, że o zbiór 150-u kazań ubie­
gać się będą wydawcy całego świata. 
Nadspodziewanie żadna z nowojorskich 
ani chicagowskich księgarń, zainterpelo- 
wanych w tej kwestji, nie poznała się na 
talentach krasnomówczych Wilhelma. 
Wobec formalnej odmowy, nie zwrócono 
się do wydawców berlińskich, którzy o 
zgrozo! — również nie potrafili należycie 
ocenić tak zaszczytnej propozycji

łowską, poczem trupa pokrajał i części 
ukrył wrozmaitych miejscach.

Na rozprawę powołano kilkudziesię­
ciu świadków i kilku ekspertów. Oskar­
żonego broni adwokat PaschaJski. Pro­
ces potrwa prawdobodobnie dziesięć dni.

kolonizacja  n iem iecka.
Jak donosi „Gazeta Gdańska", w 

Wftembergji powstało towarzystwo ko- 
lonizacyjne, które postawiło sobie za cel 
zakładanie co rok osad kolonlzacyjnych 
w Warmji, Prusiech Wschodnich i tere­
nach pogranicznych z Polską. Osady te 
mają być obsadzane przez Niemców, po- 
chodzącyh z _ centralnych i zachodnich 
Niemiec. Działalność towarzystwa pozo­
staje w ziwązku z rządową akcją germa- 
nizacyjną na kresach wschodnich Nie­
miec, która spowodowała przed paru 
dniami ostre wystąpienie posła na Sejm 
pruski w Berlinie Baczewskiego.

Ś m ie r ć  isftat ż y ją c y c h .

Niezwykle zdolności jasnowidzenia 
zauważy! u swej wnuczki pisarz angiel- 
ski, Mnoring, który pisze otem wlondyń- 
sldm Timesie: Pewnego wieczoru, gdy 
cała rodzina zebrana była w jadaijii i 
dziwiono się, że faworyt domu, wielki 
kot Peow, jeszce nie powrócił ze swego 
codziennego polowania na myszy, mała 
dziewczynka nagle krzyknęła: „Peow
nie wróci, bo zdechł". Rzeczywiście kot 
zaginął i  nakt,«Q,.'więcej „nie :wjdziaL To

powiedzenie dziecka uważać by możba 
za czysto przypadkowe, gdyby nie za­
szedł po pewnym czasie dirugi, poważ­
niejszy fakt.

Dziewczynka miała dwie przyjacióud, 
sąsiadki Irenkę i Fhllis. Babka Irenki, 
którą dzieci bardzo kochały,^pojechała do 
syna swego do Leeds, gdzie miała dłuż­
szy czas zabawić. Mniej więcej cztery 
tygodnie po wyjeździć babci, wnuczka, 
bawiąc się ze swemi przyjaciółkami w  >  
grodzie, nairaz zaczęła płakać i zawołała: 
„Babcia umarła".

Dziewczynki nie przywiązywały żad­
nej wagi do słów malej przyjaciółki. Na 
drugi dzień przeczucie dziecka ziściło się, 
pod wieczór nadeszła depesza, zawiada­
miająca rodzinę o śmierci babki.

I| Wiadomości sportowe |

LEKKOATLETYKA.
Nowe rekordy polskie.

Dzień onegdajszy był szczęśliwym 31a 
lekkiej atletyki, padły bowiem 4 nowe rekor­
dy polskie. W  Poznaniu drużyna A. Z. S- w  
składzie Piechocki —  .Adamski —  Szlap? - - 
Karolewak bije rekord polski w  sztafecie 
4X200 m. w  czasie 1:38.2.

Nasza mistrzyni Konopacka okazała się 
doskonałą w  skoku wdał, ustanawiając na za­
wodach w  Krakowie nowy rekord 4 m. 81 cm. 
Dyskiem rzuciła 35 m. 35 cm.

Pani Louka pobiła rekord w  rzucie o- 
szczepem 28 m. 50 cm.

Wreszcie por. Baran w  Przemyślu uzyskał 
nowy rekord w  rzucie kulą oburącz 22 m. 95 
cm. (prawą 12.84).

W YSTĘP CRACOVJI W  STOLICY.

Rzadko widywana w  stolicy Cracoyia za­
witała wreszcie,by pokazać amatorom spor­
tu piłkarskiego całkiem ładną grę. Szkoda 
wielka, że nie dopisała pogoda, istne bowiem 
bagno na boisku utrudniało w wysokim stop­
niu prowadzenie piłki, i gra straciła na pięknie. 
Mimo to mecz obfitował w wiele momentów 
emocjonujących, nie brak byłp i takich sytua­
cji, że gracze Legji naprzyklad nie trafiali dSo 
pustej bramki z odległości kilku kroków, a na- 
ogół dobrze grający Bednarowicz wypuszczał 
z rąk śliską piłkę, którą napastnicy Craco^ii 
pakowali do siatki. Wszystko to złożylt się 
na grę wcale ciekawą.

Goście przewyższali znacznie irrzeciwnik* 
zarówno technicznie, a byfy chwile kiedy za­
sypywali Bednarowicza gradem strzałów. Atak 
Cracovji pracował doskonale, a celował spe- 
cjlnie skrzydłami Kubiński i Sperling dając rą  
po raz dobrze wymierzone „centry” . W  branł-, 
ce gości wystąpił dawno niewidziany er-gracz 
Wisły, Wiśniewski, któremu przywiócono pra­
wa „amatora” .

Legja ustępowała wprawdzie przeciwniko­
wi pod każdym względem jednak grała am­
bitnie, a były chwile specjalny w drugiej po­
łowie, kiedy bardzo poważnie zagrażała bram­
ce przeciwników.

INNE ZAWÓD 7.
Na prowincji nie brak było tym rażeń 

sensacyjek. Do takich w  pierwszej mierze na-* 
leży przegrana niedawnej pogromczyni Pogo­
ni, W isły krakowskiej z drużyną katowicką
I. F. C. 2:4 (2:1).

W  Lodzi mistrz tamtejszy ulega Ł1. K. S. 
2:3 (1:1).

W e Lwowie Sparta bije Hasmoneę 3:1', a 
Lechja —  Czarnych 2:0.

P ierwszy mecz finałowy o mistrzostwo 
Polski we Lwowie między Pógonią. a poznań­
ską Wartą przyniós* wynik nierozstrzygnięty 
2 :2. Warta grająca na obcem boisku zdołała1 
uzyskać wcale dobry wynik, który ciaje Jej' 
szanse do ewentualnego zwycięstw? W; roz­
grywkach finałowych, zresztą niespodzianki 
są możliwe i stołeczna Polonia też może spła­
tać figla, ąafbliższa niedziela zdaje się wyjaś 
nia nieco sytuacje.

i Rozmaitości

X  Aktorka, która sypia w  złotem lóż-
kn. Cecylja Sorel, jedna z najznakomit­
szych artystek dramatycznych Francji, 
nazywana popularnie „Uroczą Celimeną" 
poślubiła hrabiego de Sćgur pochodzące­
go z jednej z najstarszych rodzin Francji, 
Cecylja Sorel odigrywa wielką roię w Pa­
ryskiem, towarzystwie. Artystka, której 
wieku nikt nie zna, sypia w niesłychanie 
kosztowmem łóżku ze złota i kości słonio­
wej. Kiedy udaje się w  podróż, zabiera 
ze sobą trzydzieści kilka kufrów ubez­
pieczonych na 6000000 franków. Posia­
da ona kapelusz, który jest zaiste unika­
tem. Kapelusz ten jest zrobiony ze zło­
tej koronki i obramowany brylantami i 
szmaragdami. Nad kapeluszem tym czu­
wa. specjalny



1 O I S O S  P O M O R S K I 21-so października 1926 f.

Glos Bydgoszczy i okolicy
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BYDGOSZCZ, dnia 20 października.

©  KALENDARZYK TEARALNY.

'Środa —  „Lilje (ceny zniżone).
Czwarten —  „Cały dzień bez kłamstwa” 

(premiera).
Piątek —  „Caty dzień bez kłamstwa1’. 
Sobuta godzina 4 popoł. —  „Królowa Śnież­

ka (premjera).
Sobota godz. 8 wiecz. —  „Odsiecz Wiednia” . 
Niedziela godz. 2 —  „Królowa Śnieżka1’. 
Niedziela godz. 4 —  „Skalmicrzanki (ceny 

zniżone).
Niedziela godz. 8 —  „Cały dzień bez kłam- 

stwa“ .
©  Z ZA K U L IS ...

„Cały dzień bez kłamstwa". Doskonała 
komedia amerykańska F. Montommery‘ego 
jest jednym z najwybitniejszych sukcesów ko­
mediowych Teatru Polskiego w  Warszawie, 
Poznaniu, Łodzi, Wilnie i Krakowie. Nie scho­
dzą ta.m ona przez dłuższy czas z repertuaru.

Na scenie bydgoskiej rzecz ta ujrzy świa­
tło kinkietów po raz pierwszy w czwartek, 
dnia 21 bm. i otrzyma pierwszorzędną obsa- 
eę roi i pełną polotu artystycznego reżyserię 
M Zonera.

„Królowa Śnieżka i siedmiu karłów” , baśń 
lantastyczna C. Danielskiego dana będzie dla 
naszych milu sień kich w  najbliższą sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 4 popołudniu.

Reżyser p. Strzelecki przygotowuje dziat­
wie naszej mnóstwo niespodzianek, oraz efek­
tów  scenicznych.

Nowe tło dekoracyjne pendzla R. Czapli­
ckiego.

©  CO GRAJĄ DZIŚ W  KINACH BYD­
GOSKICH.
Nowości —  „Kobieta najbardziej pożądana” . 
Krlstall —  „Czerwony goniec".
Marysieńka —  „Gdy kobiety rządzą ...”  
Corso —  Rudolf Valentino.

„Krlstall" bawi widzów swych /spania- 
tetnl przygodami ślicznej Priscilli Dean w 
środowisku apaszów. Dopełnia program do­
skonała farsa pt. „Kup pan to“ ....

„W  Nowościach" w  dalszym ciągu histor­
ia wzruszającej miłości pięknej milionerki do 
równie pięknego porucznika arm ji. jen. Focha. 
Obraz ten ma już swą sławę wśród bydgos- 
jdeh kinoamatorów.

©  Przed zjazdem kupiectwa. W  sali Re­
sursy Kupieckiej odbyło' się dnia 19 b. m. o 
godz. 8 wiecz. zebranie Tow. Kupców, które 
zgromadziło poważną ilość członków.

Zagaił obrady i przewodniczył prezes To­
warzystwa p. A. B. Lewandowski. Protokół 
odczytał i sekretarzował na zebraniu p. Dre- 
wek.

Omawiano przedewszystkiem sprawę Zja­
zdu, jaki ma się odbyć w  Bydgoszczy w  naj­
bliższą sobotę i niedzielę. Bydgoskie Tow. 
Kupców ma prawo wydelegować nań dwu­
dziestu przedstawicieli oprócz członków Za­
rządu. Wyboru delegatów dokonano przez 
aklamację. Do Komisji, która będzie miała za 
Badanie czuwać nad porządkiem Zjazdu, w y­
brano pp.: Durzyńskiego, Streicha i Szymań­
skiego. Przyjmować gości będą na dworcu

B y d g o s c y  A p e l l e s i .

Nie pierwsza to wystawa prac ma­
larskich „bydgoskich mistrzów pędzla?4 i 
niemniej od innych interesująca. Jak mo­
żna sądzić dyrektor Muzeum p. Di Do­
browolski umie dołożyć starań, aby po­
kazać publiczności li tylko dzieła o pew­
nej zdecydowanej wartości.

Na pierwszym planie rzuca się w o- 
czy kompozycja malarska Bronisława 
Bartla p. t.: „Wrażenie z koncertu44. Za­
rzucają jej niektórzy zbytni ton futury­
zmu, gdy raczej o impressjonrźmie na­
leżałoby tu mówić. Myśl jednak arty­
styczna gubi się jeszcze jakby w chaosie 
pomiędzy marzeniem a rzeczywisością.

Inne obrazy p. Bajrtla, jak „Portret 
pani S.44 lub „Dama z bażantem44, w y­
kazują, jakgdyby pewien nadmiar kom­
pozycji, a przez to zrozumiały brak sku­
pienia myśli na jednym punkcie, co zre­
sztą, nie jest jednoznacznem z niedoma- 
ganiami techniki lub kolorytu.

śmiałe i oryginalne są szkice malar­
skie p. Jędrkiewiczowej, jakkolwiek daje 
się tu zauważyć brak jeszcze zdecydo­
wanego kierunku.

Prace p. Leona Dołżyckiego noszą 
piętno indywidualności twórczej i bez­
względnie są dowodem wielkiego uzdol­
nienia artysty, żywość barw czy ii ob­
razy jego wielce plastycznymi. Przy­
pominają one jakby gobeliny. Mimo po­
zorów szczerości, Do Iżycki nie kopjuje 
natury, tylko uwypukla zawarte w niej 
piękno.

Wpływ p. Dołżyckiego poznać moż­
na w obrazach Mariana Faczyńskiego. 
Uwydatnia się to zwłaszcza na jednych i 
tych samych, tylko z różnych punktów 
widzianych krajobrazach pomorskich. Do 
najbardziej udanych należy portret p.

w  sobotę pp. Noworadzki 1 Kłtaesz i w nie­
dzielę pr>. Ma kek! i Weiss. Samochody od­
dali członkowie do dyspozycji Tow.

Ustawę o nieuczciwe] konkurencji refero­
wał dyr. Masiak. Krótko i zwięźle skreśli! hi­
storie handlu i., wolnej konkurencji, a stąd ko­
nieczność uregulowania tej wolności ramami 
odpowiedniej ustawy. Ustawa taka istniała 
w Rzeszy Niemieckiej, nie pozbawiona była 
jednak pewnych braków. Nowa ustawa pol­
ska obejmuje ramowo sprawy kupiectwa i w  
zupełności zgadza się z ich interesami.

Sprawy bieżące referował również dyr. 
Masiak. Informował zebranych o pracach 
i ogólnej działalności zarządu Towarzystwa.

Po omówieniu kilku ustnych wniosków 
przewodniczący zamknął posiedzenie o godz. 
10 wieczorem El—Zet.

©  W sprawie „Książki adresowej mia­
sta Bydgoszczy". Czwarty rocznik uka­
zują się już na pułkach księgarskich tego 
pożytecznego wydawnictwa. Ostatni uka­
zał się za r. 1926. Można rzec śmiało, iż 
z wszystkich tego rodzaju wydawnictw 
polskich bydgoska książka adresowa ma 
najlepszy układ i najobfitszą treść.

Dookoła strajku węglowego
(Korespondencja własna.)
Londyn, w październiku 1926 r. 

Pięciomiesięczne z górą już trwanie 
strajku wężowego nie osłabiło zaintere­
sowania nim angielskiej opinji publicznej. 
Fatalne czyny ekstremistów (odłam ro­
botników angielskich, znajdujący się pod 
silnym wpływem komunistów, dążący do 
wykorzystania strajku węglowego w An- 
glji do wywołania rewolucji socjalnej; 
„ekstremiści44 — dosłownie oznacza to 
pojęcie „krańcowi44) i wykroczenia prze- 
eiwko szanowanej nadewszystko przez 
liberalizm angielski zasadzie fair play — 
uczciwej gry — wzburzyło przeciwko 
nim i ogół społeczeństwa angielskiego i 
Rząd, zrazu raczej przychylnie usposo­
biony dla strajkujących, co wyraziło się 
w zapomogach, udzielanych oficjalnie ich 
rodzinom, a także w  celowym szerokim 
teście księcia Walji, który do zapomóg 
tych dorzucił poważmy zasiłek z własnej 
kieszeni, aby — jak zaznaczył — „zmniej 

eierpienia i trocki trudnego momen- 
• Na takie stanowisko Rządu i opinji 

pmhłrgnęi wpłynęło w, znacznej mierze

obywatelskie zachowanie się górników, 
którzy od samego początku zgodzili się, 
aby członkowie ich Związku, stanowiący 
tak zwaną straż bezpieczeństwa kopalń, 
nie przerywali pracy nadzorczej przy 
studniach i tunelach, niezbędnej dla za­
chowania w nienaruszonym stanie bo­
gactwa narodowego, jakie kraj posiada w 
węglu. Ekstremiści, natomiast, już od sa­
mego początku popełnili błąd nie do na­
prawienia przez wciągnięcie związków 
zawodowych do strajku powszechnego 
bez wyłączenia zeń instytucji użyteczno­
ści publicznej. Krokiem tym, stanowią­
cym w oczach każdego Brytyjczyka nie­
wybaczalny zamach na podstawy współ­
życia i socjalnej solidarności, wrogo u- 
sposobili dla siebie całe liberalne i szcze­
rze demokratyczne społeczeństwo angiel­
skie. W  ten sposób w ciągu całego 
trwania ostrego konfliktu ekonomicznego 
ścierały się ze sobą nieustannie wśród sa 
mych strajkujących dwa prądy: terory- 
styczny, kierowany prze? ekstremistów 
I narzucający zorganizowanym robotni­
kom swoją bezwzględną wolę 1 demokra­
tyczny, niezmiennie wierny metodom le­
galnym i konstytucyjnym :  ..

Dołżyckiego, przedstawiający popiersie 
malarza z wyrazem silnego skupieenia w 
twarzy. Rzecby można: — „Doiżycki 
przed rozpoczęciem nowego obrazu44.

Starannie i . skrupulatnie malowane są 
obrazy p. Mondrala, znanego w Bydgosz­
czy grafika. Obrazy jego to jakby za­
klęte w martwotę płótna.

Rupniewski Jerzy, znany u naś z po­
przednich wystaw i tym razem wystawił 
kilka ładnych i wartościowych obrazków. 
Przeważnie są to fragmenty ulic i pla­
ców. Nie zaniedbuje jednak bydgoski 
mistrz i natury, malując kwiaty... w do­
niczkach, bez doniczek, w wazonach... A 
wszędzie doborem barw operuje nader 
zręcznie i umiejętnie...

Wreszcie należałoby podnieść szcze­
ry talent p. dr. Dobrowolskiego. Obrazy 
jego cechuje duża sumienność w rysunku 
i miękkość, jakby kobieca, w doborze ko ■ 
lorytu. Zwłaszczą starannie wykończo­
ne są portrety żony i matki mistrza.

Na zakończenie kilka pomniejszych 
prac Boruckiego, Bidowicza, Prieóego i 
innych. Wśród nich na sympatyczne w y­
różnienie zasługują prace prof. Lewań- 
skiego.

Pod koniec pochwała dla publiczności. 
Interesuje się ona wystawą bardziej, niż 
w zeszłych latach. Tak np. w niedzielę 
zwiedzających było zgórą 200 osób. Jest 
to liczba, którą nie mogło dotąd poszczy­
cić się Muzeum nasze. Ponadto mówią, 
że parę obrazów zostało sprzedanych.

Brawo!... Tylko w  ten sposób można 
mówić o rozwoju sztuk plastycznych w 
naszej kulturalnie jeszcze tak skromnej 
„stolicy Nadnoteckiej44...

Jerzy Zach.

Jej wielką zaletą, jest to, iż zawiera 
adresy niełylko według porządku alfabe­
tycznego, ale również spis ogóm miesz­
kańców Bydgoszczy według ulic i do­
mów. W  ten sposób da się odszukać czę­
sto dany osobnik według zapamiętanej u- 
licy i nr. domostwa, choćby się jego na­
zwiska na razie zapomniało.

Rocznik, za 1926 jest uzupełniony spi­
sem ulic i placów a także dokładnym pla­
nem Bydgoszczy.

Niestety, z powodu wysokich kosztów 
wydawnictwa rocznik 1927 ule ukaże się, 
wobec czego należy skorzystać z okazji, 
iż jeszcze pewien zapas egzemplarzy po­
został u wydawcy.

Adres wydawcy: Władysław Weber, 
dyrektor biur Magistratu ul. Jagiellońska 
nr. 53 teł. 645.

®  Z Tow. Krajoznawczego. W  poniedzia­
łek, dnia 18 b. m„ w  auli fizykalnej gimna­
zjum M. Kopernika odbyło się pierwsze po­
wakacyjne zebranie plenarne Bydgoskiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego.

Zebranie zagai! prezes p. Fiedle- i odczy­

ta! sprawozdanie z  6-letnlei działalności bydg. 
oddziału, sporządzone z powoda 20-Itcia 
istnienia centrali Towarzystwa w  Warszawie. 
Ze sprawozdania wynika, że oddział w  Byd­
goszczy rozwija energiczną działalność.

Następnie skarbnik p. Grudziński zrefero­
wał wrażenie z wycieczki, jaką odbył w  llpctt 
b. r. razem z VI drużyną harcerską. Ogółem 
odbyto 500 kim. pieszo po Wyżynie Małopol­
skiej, Pieninach 3 w  górach Świętokrzyskich, 
150 kim. wodą Dunajcem i Wisłą ł 1800 kim. 
koleją.

Na zakończenie zademonstrowano Mlfcu- 
dziesiąt ładnych przezroczy z Bydgoszczy I 
okolic, jako wstęp dla mającego się odbyć cy­
klu wykładów o Bydgoszczy.

Pierwszy odczyt wygłosi dnia 24 b. HŁ 
prof. J. W olf na temat: „Bydgoszcz staro­
żytna44.

*
®  Mężczyzna czy kobieta? Oto pyta­

nie, które bardzo serio martwi bywalców 
kabaretu „Maxima44 ul. Marc łukowskiego, 
podczas doskonałych produkcji znakomi­
tego imitatora kobiet p. Połońskiego. Nie­
porównany ten artysta-imiiator tak do 
złudzenia odtwarza różne Kaweckie, Me- 
ssalki i t. p. Niewiarowskie, iż goście nie 
mają słów zachwytu. Brawom też nie ma 
wprost końca. Dodać trzeba, iż imitator 
Polonski w przekostjumow aniu się na ro­
dzaj żeński wygląda na bardzo ponętną’ 
przedstawicielkę płci nadobnej. Efekt te- 
sp numeru jest taki, iż widownia „Ma- 
xima44 co wieczór jest wciąż pełną, co 
jest w wielkiej mierze zasługą też reszty 
programu. Biorą w nim udział tak wypró­
bowane siły, jak artyści: tancerka Dobro- 
wolska, 9-letnia subretka Massalska, balet' 
„Mignon44, doskonała „Messalina" M

RUCH TOW ARZYSTW .

Tow, śpiewu „LJrd". Nadzwyczajne wuna
zebranie odbędzie się dnia 21 b. m. o god*. 7! 
wieczorem w  salce p. Kołodzieja, ul. Ugory 
róg Konopnej. Zarząd uprasza wszystkie za­
rządy Towarzystw na Szwederowie oraz ■ 
"ządy wszystkich Tow. kół śpiewaczych W 
Bydgoszczy o przybycie.

Zebranie nadzwyczajne Związku Szoferów
Ch. Z. Z. odbędzie się w śiodę, dnia 20 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w  „Ognisku” , ul. Jagielloń­
ska 71. Na porządku obrad przyjęcie regula­
minu „Kasy Pośmiertnej41 i omówienie progra­
mu zabawy.

Stowarzyszenie Techników. W  piątek, dnia 
22 b. m. o godz. 8 i pół wiecz. w  lokalu Klu­
bu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego nr. 2 
odbędzie się zwykłe zebranie Stowarzyszenia.

Na porządku dziennym: „Sprawozdanie
ogóine ze Zjazdu Związku oraz sprawa wła­
snego ogniska44.

Związek Pracowników Kupieckich. Z po -
wodów od Zarządu niezależnych odpędzie się 
zebranie plenarne nie w  środę, tylko w  piątek, 
dnia 22 b. m. o godz. 20-ej w  hotelu Lengnin- 
ga. Porządek obrad obejmuje ważne wszyst­
kich pracowników kupieckich interesująca 
sprawy.

mmmm
Usiana zamachami droga ekstremi­

stów znalazła ostatnio swój punkt kulmi­
nacyjny w postanowieniu przez przywód 
ców wniosku wycofania z kopalń straży 
bezpieczeństwa oraz wywołania bezro­
bocia w dokach, celem uniemożliwienia 
dostawy zagranicznego węgla. Dążenia 
te nadały ostatnim podrygom wałki kolo­
ryt zbyt wyraźnie bolszewicki i ostate­
cznie zraziły do sprąwy nietylko ogół o- 
bywateli, ale i większość górników Gór­
nicza straż bezpieczeństwa, tworząca od­
dzielny trade union, postanowiła wbrew 
ekstramistom kontynuować pracę Lea­
der Związku straży oświadczył, że nie u- 
zna postanowień Federacji górniczej, 
zmierzających do rujnowania kraju. Ta­
kie same stanowisko oporne przeciwko 
próbom ekstremistów wywołania strajku 
w dokach zachowują kolejarze, wchodzą­
cy w skład Federacji Transportowców.

Ostatni ten czyn ekstremistów idzie 
jednak na rękę dążeniom partji konser­
watywnej do przeforsowania radykalnej 
reformy prawa obowiązując, syndykaty. 
Stawiając rządowi przed oczy koniecz- 

i ność tej reformy, motywują ją konser- 
I watyści faktem, że obecnie obowiązujące

prawo zagraża bezpieczeństwu publicz­
nemu, pozbawiając nadto jednostkę wol­
ności politycznej i przemysłowej.

Dlatego też obradująca ostatnio Kon­
ferencja Konserwatystów domaga się od 
Rządu, aby zmodyfikował prawo o syn­
dykatach w  następującym sensie: 1) Aby 
za nielegalny uważany był strajk prokla­
mowany bez opowiedzenia się za nim 
członków syndykatu przez tajne głoso­
wanie; 2) aby wzmożona została ochro­
na robotnika przeciwko teroryzowaniu 
jego poglądów politycznych; 3) aby za 
nielegalny uznany był nadzór .t zw. „pi­
kiet strajkowców", o ile działają w po­
bliżu miejsc pracy, lub miejsc zamieszka­
nia robotników, grupy tak liczne, że za­
grażać mogą bezpieczeństwu tych, któ­
rzy chcą udać się do pracy; 4) aby bilan­
se syndykatów podlegały rewizji i za­
twierdzeniu przez przysięgłych buchal­
terów, a to celem zdobycia pewności, że 
fundusze syndykatów nie będą użyte na 
cele niedozwolone przez statut.

Głos, jaki zabrał w kwestji prawa o 
syndykatach premier Baldwim, śiwadczy, 
że Rząd zgadza się zasadniczo na ogra­
niczenie wiotoośei syndykatów.
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Dlr czyjego duora 1
Bo nie dla państwa, ani społeczeństwa.

W  obecnej dobie najaktualniejszą dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa sprawa 
jest niewątpliwie wymiar podatku doclió- 
dowegc na rok 1926.

Rok rocznie słyszy się narzekanie na 
nadmierny wymiar. Śmiało rzec można, 
ze liczne skargi są nieuzasadnione, a u- 
sialenie szacunkowe jest conajmniej w 
tych "Wszystkich wypadkach nieuniknio­
ne, w  których płatnik albo nie złożył w 
terminie zeznania o dochodzie, albo nie 
prowadzi prawidłowych ksiąg handlo­
wych. Zdając sobie z tego sprawę, że 
prawie nikt chętnie nie płaci podatku, li­
czyć się też trzeba po każdym wymia­
rze z ogólnym protestem.

Inaczej jednakże rzecz się ma, jeżeli 
się struny przeciąga, jeżeli oez wszelkich 
zasadniczych powodów wymiar z roku 
na rok został podwyższony.

Nowe wymiary podatku dochodowe­
go za rok bieżący są worost horendalne 
i dwu-, trzy- i czterokrotnie wyzsze ani­
żeli w latach poprzednich, pomimo, że 
kryzys gospodarczy przybrał formy za­
straszające, że po wypadkach majowych 
nastąpiło ogólne zubożenie całego naro­
du, skutkiem czego siła kupna ccraz bar­
dziej maleje. W spom ni tylko, że dzien­
niki roją się ogłoszeniami licytacyjnemi 
i upaułościowemi, że wieiki odsetek 
pm.cdsięmorstw, uchodzących dotąd za 
dobrze sytuowane, ucieka sie do nad­
zorów sądowych. Pomimo tc nakłada 
się na nie wysokie podatki.. Aczkolwiek 
trudno zrozumieć, dla czego podwyższa 
się wielokrotnie w stosunku do roku u- 
biegłego drogą szacunkową dochody tych 
podatników, Jctórzy na żądanie władzy 
wymiarowej rie mogą się wykazać pra­
widłowymi księgami handlowemi, to zu­
pełnie jest już zagadkowem, na jakiej 
prawnej podstawie ustala się dochody 
odmiennie od złożonego w terminie ze­
znania, ]ezeli nie dairo płatnikowi spo­
sobności do udzielenia wyjaśnień władzy 
wymiarowej. Ozy art. 63 ustawy o po­
datku dochodowym ma być martwą li­
terą r

Wprawdzie rozesłano do poszczegól­
nych podatników b. ogólnikowe kwestio­
nariusze. Nie zgadza się to jednak z in­
tencjami §§ 116 i 117 Rozporządzenia 
Wykonawczego, które wyraźnie posta­
nawia, że „przedstawienie wątpliwości w 
ogólnikowych wyrażeniach nie jest wy- 
starczającem“.

Ak nawet i w tych wypadkach, w 
których płatnik udzielił wyczerpujące 
wyjaśnienia na wszystkie mniej lub wię­
cej szablonowe pytania, jeżeli nawet zło­
żył jako dowód księgi handlowe i po­
twierdzony przez zaprzysiężonych znaw­
ców bilans roczny, nie zawsze ustalono 
na podstawie ksiąg, lecz drogą szacunko­
wą aochóć. który przewyzsza wielokroć- 
nie wykazany zysk bilansowy. Nie są to 
gołosłowne twierdzenia, i przedstawię 
naczelnym władzom skarbowym odnośne 
dowody w  drodze , odwoławczej. Nie 
zawsze, naturalnie, jest zysk bilansowy 
identyczny z dochodem podatkowym, 
wobec czego naieży uskuteczniać w 
myśl ustawy pewne doliczenia i odli­
czenia.

Lecz w  tern właśnie leży sęk. Doli­
cza się do dochodu najrozmaitsze kwo­
ty, które nie znajdują żadnego uzasadnie­
nia w  ustawie, jak np przepadły preten­
sje, jeżeli wszelkie prawne środki w do­
chodzeniu tychże nk zostały wyczerpa- 
ribj dolicza się w spółkach akcyjnych nie- 
podjęte zyski w formie już raz opodatko­
wanej dywidendy, aczkolw’eh akcjonar­
iusze stosownie dlo statutu danej 5.miki 
mają prawo późniejszego podjęcia dywi­
dend, dolicza się zaległości podatkowe, u- 
widocznione w  pasywach bilansu, ponie­
waż uważa się za potr.ącalne podatki

tylko efektywnie w  iOKu operacyjnym 
uiszczone, dolicza się straty kursowe na 
długach zagranicznych, pomimo że w ak­
tywach wartość towarów została odpo­
wiednio' do spadku złotego podwyższona.

Nie rozpaczaj biedny podatniku! 
Masz przecież prawo wniesienia odwoła­
nia, które naprawi wszystkie krzywdy--' 
aczkolwiek na lazie musisz płacie poda-’

tek wynderzony i całemi miesiącami cier­
pliwie czekać rrn, wynik rękursu.

Tylko komu przyua dę nieumiejętne 
i podobne postępowanie wymiarowe? 
Podatnik musi zupełnie niepotrzebnie 
kroczyć dnogą cierniową pi zez wniesie­
nie lekmsu, nie wstrzymującego obo­
wiązku uiszczenia nadmiernego podatku, 
a liczni urzydnky skarbowi uginają się

Kon eczsość przeciwsgi remom stalowym Zachom.
Prspujfoja Cze^ii»sljiwa«|i zawarcia z Polską kartelu poindakia*1

e-ropa
Praga, 19. 10. Na Bałkanach zazna­

cza się od dłuższego czasu znaczny po 
pyt na żelazo i stal z Polski, oo wytwa­
rza niebezpieczeństwo konkurencyjne dla 
pr .emyslu żeiaznego Czechosłowacji. 
Wobec tego zaś w tutejszych kołach go­
spodarczych dojrzała decyzja, aktualna 
już od kilku miesięcy, zwrócenia się do 
Polski o zawarcie kartelu stalowego po­
łudniowo - europejskiego, któryby miał

skiogo.
na celu zaopatrywanie rynków: jugosło­
wiańskiego, rumuńskiego, bułgarskiego, 
greckiego i tureckiego.

Do tego Kartelu naież- łyby oprócz 
Polski i Czechosłowacji, Węgry, Austrja 
i niemiecka część Górnego Śląska. W  
ten sposób byłby stworzony odpowied­
nik takiegoż kartelu zachodnio - europej­
skiego, do którego wchodzą: Francja, 
Niemcy, Belgja i Luksemourg.

p e ł ł a ś  g ł n g H D - o S p i
x katedry  n a jstarszego  n a iw ers/ le łn  w Po lsce . 

.T.amy nadmiar inteńgenaji u za uiaka a* tui wykształcanyiA*
za w o d o w a .

Na specjalną uwagę zasługuje prze­
mówienie nowego rektora uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. dr. Marchlewskiego, 
który stwierdził, że produkujemy nadmiar 
inteligencji, która po ukończeniu uniwersy 
tetu wałęsa s;ę bezradnie i wyciąga, rękę 
po* byle jaką pracę, aby tyłkc zarobić na 
jaki taki ochłap.

Kraj nasz, mówił rek. Marchlewski 
potrzebuje produkcji, a zatem producen­
tów./ Produkująca część społeczeństwa

eduosl się ze słusznością wrogo alłbo z 
lekceważeniem do tego punktu widzenia, 
że urząd państwowy jest najkorzystniej­
szą karjerą, a człowiek Ze stałą płacą u- 
waiżany jesi w  niektórych społeczeń­
stwach za iudywidyum, które w  spra­
wach państwa motze mieć głos tylko pod­
rzędny

Dr. Marchlewski radzi zerwać z tra­
dycją fałszywych ambicji i poleca mło­
dzieży zwrócić się do szkół zawodowych.

M oa nie wypłaci nam reszty swojej pożycza
Wiadomość o mającym nastąpić wplor 

ceniu drugiej transzy pożyczki Dillona 
nie odpowiada rzeczywistości, gdyż na 
zasadzie dotychczasowych rokowań z 
Dillonem należy wątpić czy wy wiąże on 
się całkowicie ze swoich zobowiązań wo­

bec Polski. Źródła dobrze poinformowa­
ne twierdzą, że przekazanie przez Dillona 
Polsce 2. transzy poż. zeszłorocznej wo- 
góle nie dojazie do skutKu, choćby dlate­
go, że ostatnio Dffion związał się z ban­
kami niemieckiemi.

Potok* S4 trzebeim miejsen pod względem komunkecji
lotniczej.

Wbdług ostatnich statystyk, stoi Pol­
ska pod" względem komunikacji lotmczej 
na trzeciem miejscu w Europie, po Fran­
cji i Niemczech. Polska Lima górnicza u- 
trzymuje 5 stałych linji komunikacj jnyc.h 
pomiędzy Wlarszawą, Gdańskiem, Kiako- 
wem, Wiedniem i Lwowem, Tow. „Aero 1 
utrzymuje stalą komunikację pomi.dzy 
Warszawą i Pioztnanie-m, Compagmie Inter­
nationale de Navigation Aeritime zaś po­
między Warszawą, Pi agą i Paryżem. 
Wewnętrzna sieć komumkacyjm wynosi 
obeonie w Polsce 4.00Ó kim.

Ponadto planowane jest założenie linji 
pomiędzy Puckiem i Kopenhagą, a na- 
siępnie pomiędzy Lwowem, Gzemiowca- 
mi, Bukaresztem i Gadaczem w Rumunji, 
oraz Warszawą a Katowicami.

i Opłaty pasażerskie są na polskich 11- 
I .Jach -lotniczych najnfsze w Europie, 

przewóz 1 klg towaru pomiędzy dwoma 
bezpośrednimi portami kosztuje 50 gro 
szy, opłaty zas za przesyłki pocztowa są 
tylko o 100% wyższe od zwyczajnej o- 
płaty pocztowej Dodać naieży, że poczta 
lotnicza łączy się świetnie z linjami w 
głąb zagranicy. I tak samoloty polskie, 
docnodzrce do Wiednia mają bezpośred­
nie połączenie dla poczty lotniczej dc Mo- 
nacnjmn, Budapesztu i Wenecji, samolot:, 
du Gdańska z pocztą lotniczą do Berlina, 
Szczecina, Sztokholmu, Kopentiigi, Kró­
lewca i Moskwy, samoloty do Kopenhagi, 
z chwilą założenia tej linji, będą miały 
bezpośrednio połączenie z Luuudynem, a 
do Gałaczu z Konstantynopolem.

nawaiem jyacy, spowodowanej licz- 
Remi odwołaniami.

Podatnik jednak traci zdrowie i 
odsetki, a Państwo mus" zatrudniać więk- 
sẑ  aparat imzęueiczy który znów musi 
pokonać-nadmierni i niepotrzebni, pracę.

Czy to leży w  interesie Pańotwą i 
Społeczeństwa? 7- ~

Aiiojzy Kamro wsin

Sieli' fowarewa.
Notowania ziWiupłodów 

w Warszawie,
Żyto kongresowe 117, f. 36,

pszenne
skąpe.

21, obroty
otręby 

matę, zaofiarowanie

Notowania aaemiópiodd ,v
w Gdańsku.

Pszenica 127, f. 13.50— 13.75, żyto 
nowe f, 10.C0, jęczmień pastewny 9.50 dc 
10.25, browarowy 11.25, owies 8—8.e0,

Giełbd jiieuiężaa.
Wa lu ty .

Warszawa. Dolar urzędowo 9.00,
prywatnie 9.05, Tendencja utrzymana.

D e w i *  y.
Warszawa. Btlgja 25.30. floHamdja 

360.95 ^mndyn 43.76, Paryż 26.46, Praga 
26.74, Szwajcaria 174.32, Wiedeń 127.30, 
Włochy 38.62%.

Gdańsk. Za 100 zł. loco Gdańsk 57.10 
do 57.25, przekaz na Warszawę 56.95 do 
57.10, dolar w  stosunku do zł. przekaz na 
Warszawę 9.02, za 100 gula. prywatnie 
175.131-175.569.

M  sdsportu1? Duńczycy?
Bardzo ciekawe uwagi na temat eks- 

portu fczody chlewne ł krajowej konsum- 
cji produktów przemysłu rośnego, poczy­
nił w rozmowie z na»zyn: współpracow­
nikiem p. Z Chmielewski, Naczelny Dy- 
iekćor Cdrttr. Kasy Spóldz. Rolniczych:

Eksport surowca t. j. żywej trzody 
chlewnej nie jest zbytem racjonalnym. 
Przy przewozie trzody żywej powstaje 
manno około 15 proc., gdy przy uboju w 
izeżniach nie przekracza one 5 proc., 
przeto wywożąc surowiec żywy ponosi­
my większe ryzyko suat przy zmianie 
doraźnych koniunktur. To np. ma miejsce 
w chwili obecnej, gdy z dogodnego do­
tychczas rynku wiedeńskiego jesteśmy 
wypieran przez staie rosnący dowóz 
swli’ z Wtoch i JugOoła wji. Swazególną 
dbałością powinniśmy otoczyć wnęk lon­
dyński i wogoie angielski, co dotychczas 
idę miało miejsca w dostatecznym stop­
niu, alt ldQc w  tym Kierunku powinniśmy 
wejść na drogę wywozu nie s'irowca, lecz 
półsuTowca t. j. bekonów. To, co dotych­
czas w tym kierunku zostało- zrobione 
jest krokiem nadtc małym naprzód. Na­
leży w trwożliwie szybkiem tempie rozbu­
dować sieć rzczm spółdzielczych i przez 
eksport bekonÓA postawić sprawę zbytu 
trzody chlewnej racjonalnie.

W tem miejscu uwaga końcuwa: o- 
szczędność społeczeństwa powinna być 
przedewszystkiem skierowana na tor 
oszczędności „  spożyciu, NaHadujer 
Duńczyków, którzy pized wojną spoi: 
wali masło syberyjskie i margarynę,.?;.' 
wysyłali do Anglji swoje masło wyboro­
we, kupowali i spożywali małe jajki rOr< 
syjskie a zf wysoką cenę sprzulawa!J 
Londynowi wyprodukowane u siebie 
wielkie i p^kne jaja. Zaaawailniau się wę­
dlinami, wyrobionemi w swych rzeźniach 
spółdzielczych z części poz? bekonowych, 
a więc głćw, nóg i wnętrzności, ą bekony1! 
same spieniężali w Londynie. Na tej dro­
dze chłop duńrki z wielkiej biedy, którą 
cierpiał przed , laty 70 -ciu, d f  wd do 
wielkiej zamożność. Ltoorobyt drobne! 
rolnictwa przyczynił się w  znaczmy! 
stopniu do rozwoju przemysłu i mndlu i 
wytworzył dobiobyt innych wanstw nai 
rodu.

Z uznaniem podnieść należy, że Rząd] 
obecny oConił należycie znaczeniu rol­
nictwa i w programie swym gospoda- 
czym jego potrzeby wysunął na pierwsze 
miejsce. Poiożył w ten sposób kres ogól­
nie rozpowszechnioiiieuiru, a uuwskroś 
błędnemu, poglądowi o „paskarstwic rol­
ników" Podkreślić również należy z u- 
znariifcrń, że w kierowniczych slabach 
przęanysiow^yh ta zmiana poglądów ró­
wnież nuctąpiln.. Jest więc radzieja że 
Polska wkroczy na linję rozwojową mniej 
więcej tę samą, jak Danja i siusznie, bo­
wiem zacnodzi i ość znaczna aha'ogja, po1- 
między stanem Danji przed laty, a stanem 
obecnym i "olski.

p a ^ if r y  w a r t o ś c io w e .
Pomiń, 19. 10.

Bauk Poiski 78,50. ‘ .
Barć i nku w sk> 1,05 Cenltr.. Rolników 

0̂ 55. o. Harwig 4,0u, Herzfold V]ctjnus 
20,00, — 2o,50, Młyn Ziemiański 1,40, Pa­
pier Bydgoszcz C.30, Unja 6,90 Wagon O- 
strowo 1,80, Zjedn. Brow. Grodzuskie 1,10.

W . KORZENIEWSKI.

Wsbec sprawy żyiawsltei 
aa Paiaorza.

Brak niefachowości u młodycb 
kupców.

Ostatnie wypadki w Grudziądzu — 
przejście trzech firm polskich W ręce ży­
dowskie — poruszyły żywiej o,pinję pu­
bliczną. Niestety, nie poruszyły na tyle, 
by ona zdawała sobie sprawę z -niebez­
pieczeństwa, które zapowiadają fakty po­
wyższe w. swych skutkach.

A tymczasem sprawa żydowska ra 
Pomorzu wogóle, a w Grudziądzu w 
szczególe, jest zagadnieniem ważkiem, 
Wobec którego oczy mieć winno otwarte 
całe społeczeństwo, tak-kupujące, ial i 
sprzedające.

Pomorze, w którem nie istniała w 
czasach niewoli specjalna kwestia żydo­
wska, stało sie dopiero po przyłączeniu 
do macierzy polskiej te-enem najazdu ży­
dowskiego.

Przem iana ta ma sw e naturame u- 
zasadnienie. Żyd  niem iecki w  lw iej, czę­
ści opuścił Pomorze w raz  z sw ym  lands- 
manem niemieckim (urzędnikiem , 'woj­
skow ym ), nie w io zą c  dla braku znajom o­
ści języka  polskiego widoku na dalszą eg ­
zystencję. P roces  ten by ł tak odrucho­
w y  i szybki, że w  roku 1920 można b y ło  
w  G iudziądzu nabyć synagogę, a ó w cze ­
sny rabin gm iny ż- aow skiej musiał opu­
ścić Grudziądz, gdj,’ ż  s.rtina na ty le  się 
zm n iejszy ła ,, że  nie m ogła  go  utrzym ać. 
D zia ło  się to w  roku 1920.

Okres +en t. wal jednak niedługo. Tu- 
i by lcze społeczeństwo, pom orskie —  zą_ 
patrzone radośnie w  w olne b a rw y  biało-

czerwone — _ przeoczyło sposobność sil­
nego skonsolidowania się gospodarczego. 
Wykupywało, epprawda, firmy obce, a 
więc i żydowskie, ale, niestety —■ pod 
wpływem spadku waluty — przejmowa­
ły nowe częste nieodpowiednie jednost- 
ły nowe często nieodpowiednie jednowt- 

L. nr: •■'■gotowania lub o słabych pod- 
S-, wach finansowych Miały one przy 
ustaleniu _ się warunkóiw zdać egzamin, 
czy przejd" próbę ogniową komtunktu? 
trudnych, i przesileniowyćh. ‘ ‘

; Życie wykazało, że lwia częś( icn nie 
ostała się.

Czytając te uwagi, zauważy ter. Iow, 
cóż one mają wspólnego z k w ^ jr  ży­
dowską. Jwega taka będzie zrozumiała, 
ale równocześnie bedzie wskazywała, jak 
powierzchownie c-pinja nasza spogląda na 
sprawę żydowska. Prosimy tylko zwa­
żyć., że na ostatni# trzy wypadki w Gru­

dziądzu tfw£ wyuikTy poza brakiem do- 
sta^CMiegn Kipitału obrotowego, z naj- 
radykalniejszegc źródła zła, a mianowicie 
z niefachowości.

Prysł> szybkie i łatwe zarobki cza­
sów zguooea pamięci icwaluącyjnej, a 
nastały czasy ścisłej kalkulacji 1 nocnego 
trzyman5a złotego w  ręku. by, obracając 
nim, nie stracić go.

J w tej chwili przesileniowej, finanso­
wo i gospodarczo tak krytycznej, njaw- 
ilł sie żyd jako zwinny, fina.ii.Jwo snny 

' handlom igć, bezwzględny* ą celowo i so­
lidarnie działający tern. bardziej, że przy­
patrywał się dłuższy czas Pomorzu ; za­
poznawał się - z jego terenem, wy syłając 
silne mniej lub więcej jawne furpoezty 
jakc D-zcdpole dla działań, któreini o- 
becnie pragnie już-na dobre pgarnąt Po­
morze.
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GRUDZIĄDZ, 20. października 19*26 r

lALEflOARZYK- Środa 20  października Jana Kant. 
Czwartek a l go Uraznli 
Wschód słońca 0 i>6 zachód 10. 54 
Wschód księżyca 17 11, zachód 4 6.

- * *  DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia
16 do 22 października Apteka pod Koroną, ul. 
Wybickiego 39, telefon 137 1 Apteka pod Zło­
tą Gwijzdą, ul. Chełmińska 26, teł. 399.

★
KALENDARZYK TEATRALNY.

Środa (20. 10.) —  Teair nieczynny.
Czwartek (21. 10.) —  „Nleprźyjąciótka*’ (Prem­

iera).
Piątek (22. 10.) —  Teatr nieczynny.
Sobola (23. 10.) —  popołudniu o godz. 5-teJ 

przestawienie dla młodzieży szkolnej po- 
cenaoh najniższych „Młody las’*.

Sobota (23. 10.) —  wieczorem Koncert Józefa 
Śliwińskiego.

Niedziela (24. 10.) —1 popołudniu o goaz. 4-tej 
„M łody las".

Niedziela (24. 10.) —  wieczorem „Nleprzyja- 
clółka".

Poniedziałek (1 listopada) —  „W ielki koncert 
religijny”  w  wykonaniu artystów Opery 
Warszawskiej.

— *• KINO „APO LLO " demonstruje od 
wtorku wielki film sensacyino-erotyczny p. t. 
„Noc w  Nowym Jorku” . W  roli głównej Rod 
la RiKjue. Ponadto nadprogram.

— ** KINO „MARYSIEŃKA”  do czwartku 
włącznie nieczynne.

*
OD WYDAWNICTW A.

W  dążeniu do udoskonalenia naszego 
pisma wprowadzaliśmy cały szereg re­
form zarówno w dziale redakcyjnym jak 
i w  układzie, technicznym pisma. Pozy­
skaliśmy kilku wytrawnych publicystów 
w kraju i zagranicą, którzy będą nadsyłać 
regularnie korespondencję i wiadomości. 
Również zmieniliśmy układ, naszego pi­
sma, z 3-Iamowego na 4-lamowy, aby w 
ten sposób ułatwić naszym czytelnikom 
zapoznawanie się z treścią.

Zaznaczamy, że nie poprzestaniemy na 
tych zmianach, ale dążyć będziemy do je­
szcze dalszego udoskonalenia, kładąc du­
ży nacisk na sprawność służby infamia 
cyjnej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dazlo Nlccodemi —  to najpopularniejszy 

pisarz dotoy współczesnej w e Włoszech, to też 
jego sztuki na wszystkich scenach europej­
skich cieszyły się niebywałem powodzeniem. 
Jego „Świt, dzień 1 noc" przeszedł w  trium­
falnym pochodzie wszystkie sceny polskie, a 
w  Warszawie przez około 300 wieczorów nie 
schodził z repertuaru Teatru Małego.

Zapowiedź czwartkowej pretnjerj „Nle- 
przyjaciółka" jednej z najcelniejszych sztuk 
Nlccodemi’go została nader życzliw ie przyjęta 
przez publiczność. Jak wiadomo cała elita 
naszego towarzystwa wyznaczyła sobie na 
czwartkowym wieczorze rendez-voos.

Pracownie przygotowują specjalne stroje 
dla pań, malarnia teatralna nowe oryginalne 
dekoracje, a nad wszystkiem czuwa wytra­
wiła ręka reżysera p. Kazimierza Opalińskiego. 
Abonament procentowy ważny..

W  antraktach koncert orkiestry 65 p. p. 
Początek punktualnie o godz. 8-mej.

„M łody las" oryginalna sztuka Hertza, 
niezwykła w  założeniu, przenosząca nas w  
życie młodzieży szkolnej za panowania caratu 

.1 knuta moskiewskiego, kiedy to dzisiejsi bo­
haterowie Odrodzonej Polski byli katowani 
przez siepaczy moskiewskich, wystawiona 
będzie jeszcze dwukrotnie na naszej scenie: 
w nadchodzącą sobotę o godz. 5 popołudniu, 
jako specjalne przedstawienie dla uczącej się 
młodzieży po cenach od 40 gr do 1.50 oraz 
w  niedzielę też na przedstawienie popołudnio­
we o godz. 4-tej

Koncert Józefa Śliwińskiego zapowiedzia­
ny jest na nadchodzącą sobotę. Początek o 
godz. 8-mej.

Józef Śliwiński, wszechświatowej sławy 
artysta obok Padarewskłego, najznakomitszy 
planista polski, znany i podziwany w  całej 
Europie, który ostatnio z okazji koncertu w  
Paryżu przez prezydenta Rzeczypospolitej 
Francuskiej został odznaczony orderem Legji 
Hunorowej, ma zapowiedziane koncerty w  Po­
znaniu, z czego korzysta nasza dyrekcja 1 na 
ieden wieczór sprowadza wielkiego artystę do 
Grudziądza. Wspaniały program koncertu 
genialnego naszego artysty obejmie perłę li­
teratury muaycznej. Specjalny fortepian kon­
certowy Bechsteina podjęła się bezinteresow­
nie dostarczyć znana firma Sommerfeid. Sprze­
daż biletów rozpoczęta.
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„SUPERWAL”.
Jest to nazwa największego, hydropianu, jaki dotychczas został zbuaowaiiy. Po ' 
siada on 23,5 mtr. długości i 28 mtr. szerokości, obliczony jest na 25 pasażerów 
i zabiera materjał pędny na 2000 kim. drogi powietrznej. — Zdjęcie nasze przed­

stawia „Superwaia11 podczas swego pierwszego lotu pasażerskiego.

U n i w e r s y t e t  L ą d o w y  w  C ^ r e d z l ą d a n .
Towarzystwo Czytelni Ludowych w 

Grudziądzu otwiera z dniem 5 listopada 
Uniwersytet Ludowy. Wykłady potrwa­
ją z małą przerwą w  okresie świątecz­
nym do dnia 1 lutego 1927 r. Wykłady 
odbywać się będą w auli gimnazjum żeń­
skiego przy ul. Trynkowej w każdy wto­
rek i piątek o godzinie 6% wieczorem. 
Wstęp na salę odczytową wynosi 20 gr., 
dla młodzieży kształcącej się w zakła­
dach naukowych wstęp bezpłatny.

Na pierwszy wykład, który wygłosi 
Prezes Towarzystwa C. L., sędzia Dr. 
Wl. Borth na temat: „Zagadnienia robot­
nicze w  świetle nauki; komunizm a inne 
teorje socjalne11, wstęp dla wszystkich 
bezpłatny.

PROGRAM WYKŁADÓW:
Piątek 5.1. — Dr. Borth:

Zagadnienia robotnicze w  świetle nau­
ki. Komunizm a innie teorje socjalne.

Wtorek 9.11. — Dr, M ay
Małżeństwo ze stanowiska lekarskie­
go.

Piątek 12.11. — Dr. Borth:
Hisitorja chłopa w  Polsce i zagadnie­
nia reformy rolnej.

Wtorek 16.11. — Ks. Łęga:
Pierwsze ślady życia ludzkiego na zie­
miach Polski w  epokach przedhisto­
rycznych.

Piątek 19.11. — Dr. Borth:
Historja miast w  Polsce i polityka 
handlowa Polski.

Wtorek 23.11. — Dr. May:
0  szkarlatynie.

Piątek 26.11. — Prof. Bigo:
„Pan Tadeusz” Adama Mickiewicza z 
obrazami świetlnemi.

Wtorek 30.11. — Dr. Zwierzański: 
Władysław Reymont: Jego dzieła i ich 
znaczenia.

Piątek 3.12. — Dr. Borth:
Wszechwładztwo parlamentaryzmu i 
jego zmierzch. Republika a monarcha
1 cezaryzm ludowy.

Wtorek 7.12. — Prok. Marszaliik:
Rosja pod rządami bolszewizmu. 
Czem jest bołszewiizm w organiżmie 
państwowym.

Piątek 10.12. — Dr. Borth:
Prawo Narodow; zagraniczne placów­
ki dyplomatyczne i Liga Narodów.

Wtorek 14.12. — Radca Solman:
Podstawowe wiadomości o gwiazdach 
i powstaniu ziemi.

Piątek 17.12. — Dr, Koppel:
Jak dawniej sądzono i karano łudzi 
i najnowsze teorje o winie i karze.

■/ i ,
Przerwa świąteczna.

Wtorek 4.1. — Racica Drobotowicz: 
Jakie obowiązują w  Polsce podatki i 
w  jakim kierunku należy je zreformo­
wać.

Piątek 7.1. — Ks. Łukaszkiewicz:
Historja miasta Grudziądza na pod­
stawie archiwum miejskiego.

Wtorek 11.1. — Dr. Borth:
Myśli przewodnie zagranicznej polity­
ki Polski Przedrozbiorowej i Polski 
współczesnej.

Piątek 14.1. — Prof. Bałachowski:
Nauka filozofii &> starożytnych Gre­
ków.

Wtorek 18.1. — Sędzia Gracz:
Prawo mieszkaniowe.

Piątek 21.1. — Dr. Maniszaly:
Prawa i obowiązki obywatelskie na 
podstawie Konstytucji.

Wtorek 25.1. — Dr. Borth:
Rzemiosło i przemysł fąbryezny jako 
czynniki twórcze gospodarstwa naro­
dowego.

Piątek 28.1. — Dr. May:
Co to jest gruźlica i jak ją leczyć?

Wtorek 1.2. — Dr. Ulaitowski:
Wierzenia religijne i początki filozofii 
u ludów Starożytnego Wschodu.

Restauratorzy g rn d zią izcy w obronie swych egzystencji'
W  poniedziałek, dnia 18-go brn. w  lo­

kalu p. Kulla odbyło się zebranie restau­
ratorów grudziądzkich. Zebranie zagaił 
prezes p. Kellas, protokuł pisał p. Sztnel- 
ter.

P. prezes omówił ciężkie położenie 
restauratorów, szczególnie sprawę po­
datku obrotowego.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano p. 
Pliczata, Żłobina i Kopczyńskiego. P. 
prezes Kellas zwraca uwagę, że zebranie 
przyszłe jest walnem zebraniem, które 
odbędzie się w listopadzie; ustępuje część 
zarządu po trzyletniej działalności. Dla­
tego p. prezes już teraz proponuje w y­
szukanie kandydata na nowego prezesa.

W  przyszłym roku odbędzie się w 
Grudziądzu wielki Zjazd Delegatów Zw. 
Tow. Restauratorów na b. dzielnicę pru­
ską. Jako organizatorów wybrano pp.

Choiewskiego i Rucińskiego.
Po wyczerpaniu ogólnego porządku 

obrad wygłosił zaproszony przez p. pre­
zesa Kellasa zaprzysiężony rewizor ksiąg 
p. Alojzy Kamrowski. referat aktualny w 
sprawie podatku dochodowego, dając 
cenne rady, jak można i powinno się chro 
nić od nadmiernego płacenia, podatku do­
chodowego Wskazując na prawidłowe 
prowadzenie ksiąg, zademonstrował sy­
stem nowoczesny, t, zw. bloczkowy, do 
którego nie potrzebną jest znajomość 
książkowośei. P. Kamrowski przyrzekł 
wygłosić referat o podatku obrotowym 
na przysztem zebraniu, na oo zwraca się 
już teraz szan. członkom uwagę. P. pre­
zes Kellas w  serdecznych słowach po­
dziękował p. referentowi za wygłoszenie 
tak cennego referatu, i na tern obrady się 
wyczerpały. S t K.

Teatr w  Inowrocławia.
Dziś w  środę zespól artystów teatru gru­

dziądzkiego wyjechał do Inowrocławia, dokąd 
został specjalnie zaproszony. Artyści będą 
czynni dwukrotnie: popołudniu przedstawienie 
dla młodzieży „Spadkobierca” , wieczorem Ste­
fana Żeromskiego „uciekła ml przepióreczka”

Teatr w  Świecłu.
W  nadchodzący piątek zespól teatru gru­

dziądzkiego wyjeżdża do Swlecia, gdzie w y­
stąpi dwukrotnie: popołudniu dla uczącej się 
młodzieży odegrają artyści „Spadkobiercę", 
wieczorem zaś Stefana Żerotnsildego „Uciekła 
mi przepióreczka^"

—* *  STAN WODY W  WIŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM w  dniu 19 października o godz. 
8,00 rano wynosił 1,16 mtr.

— ++ „STAB AT M ATER” Rossiniego.
W  dniu 1 listopada, jako w  dniu Wszyst­

kich Świętych dyrekcja teatru grudziądzkiego 
urządza „W lelk. Koncert Religijny” , na który 
złoży się potężne arcydzieło Rossiniego „Sta- 
bat Mater“ , jako część pierwsza. W  części 
drugiej utwory o charakterze ściśle religij­
nym. Wykonawcami tego niezwykłego wie­
czoru będą: Marja Mokrzycka, Halina Leska, 
Aaam Dobosz, Zygmunt Mossoc/y —  artySe’ 
opery warszawskiej. Wieczór ten odbędzie 
się przy akompanjamencie fortepianu i orga­
nów przy których zasiądzie ceniona fortepia- 
nistka Helena Zalewska. Program, jak i 
bliższe szczegóły podamy w  numerach na­
stępnych.

— '** „APO STO Ł" KOŚCIOŁA NARODO­
WEGO PRZED SĄDEM. W e wtorek, dnia 
19-go bir. Sąd Ławniczy pod przewodnictwem 
p. sędziego dr. Władysława Bortha rozpatry­
wał sprawę z oskarżenia publicznego przeciw­
ko Aleksemu Hajdukowi „proboszczowi" ko­
ścioła narodowego w  Grudziądzu. Akt oskar­
żenia zarzucał Hajdukowi szereg zniewag- i 
oszczerstw, jakich miał się dopuścić pod adre 
sem różnych osobistości w Grudziądzu, w  
czasie kazań w  swym „kościele'1. Dla brakL 
dowodów winy, w kilku wypadkach sąd mu­
siał Hajduka uwolnić, w dwuch zaś wypad­
kach, gdzie chodziło o zniewagę nauczycieli, 
rozprawę odroczył celem zawezwania nowych 
świadków.

—* *  W ALNE ZEBRANIE Pań Mtlouierdzła 
Konferencji św. Wiecentego a Paulo w M.
Tarpnie odbyło się wczoraj w zapełnionej po 
brzegi członkiniami oraz gośćmi salci paraf­
ialne]. Posiedzenie zagaił ks. Kurątu* Biencm* 
dyrektor Tow. Następnie odczytała p. prze­
wodnicząca Koralewska sprawozdanie % ca­
łorocznej działalności, a skarbniczka p. Le- 
wenau sprawozdanie kasowe. Dalej drięlkaH 
ks dyrektor aarządowi za całoroczną pracę, 
p. Ruchniewiczowej, oraz Starostwu za popie­
ranie finansowe Tow. i wreszcie prasie za 
życzliwe stanowisko. Pani II. KroszonoWa 
podkreśla owocną działalność Pań Miłosier­
dzia Konferencji św. Wincentego i zachęca je 
do dalszej pracy. Wkońcu w  pięknym prze­
mówieniu wskazuje ks. Kuratus Blerięue na 
św. Franciszka z Asyżu, jak naprzykład mi­
łości bliźniego i kończy zebranie wspólną o- 
kolicznościową modlitwą.

Szczegółowe sprawozdanie z całorocznej 
działalności Tow. podamy, w  następnym nu­
merze.

— ’** ZEBRANIE ZW IĄZKU OBRONY KRE­
SÓW  ZACHODNICH odbędzie się w  środę, d. 
27-go października o godz, 8-ej wieczorem w 
saU p. Steinerowej, przy ul. Mickiewicza. Na 
porządku dziennym referat p. sędziego Dr. 
Bortha nr. temat „Związek Polaków w  Niem­
czech i jego stanowisko w  obronie intere­
sów ludności polskiej*’. Zarząd uprasza o jak- 
najliczmeisze przybycie członków, sympaty­
ków oraz wszystkich osób, którym sprawa 
narodowa nie jest obojętna.

— **  . . .B O  NARODU DUCH ZATRUTY 
TO DOPIERO BÓLÓW  BÓL*’.

Na poniedziałkowem przedstawieniu „Va- 
rlete’* w  sali W Tivoli zgromadziły się tłumy 
publiczności, wśród której przeważała część 
młodzieży sak., oraz dzieci. Afisze bowiem gło­
siły, że widowisko jest dla młodzieży.»

Nie mamy nic przeciwko temu, żeby mło­
dzież podziwiała nadzwyczajną siłę 1 zręczność 
Johna Rozkwasa, lecz na obecność jej podczas 
występów kabaretowych i to najpodlejszego 
gatunku nie możemy się zgodzić. Produkcje 
bowiem półnagich „artystek", obrażające 
wszelkie zasady moralności, budziły nawet 
wśród starszych niesmak i wstręt.

Cóż dopiero mówić ,o młodzieży. Czyz nie 
dosyć jeszcze zepsucia i demoralizacji powo­
jennej, cnociaż młodzież nasza musimy ochronić 
o ile możności, od wszelkich tego rodzaju wido­
wisk. Napewno bowiem podobne produkcje 
dtun z „półświatka”  nie uszlachetnią jej w  ni- 
czem, lecz przeciwnie, zatrują jadem zgniliz­
ny moralnej.

Możeby w  przyszłości odpowiednie czyn­
niki dokładifiej się poinformowały, zanim podo­
bne imprezy uznają dla młodzieży za stoso­
wne.



pmsariern ™ a m e r. a t  o  S  P O M O R S K ! /

— *  TAkOU. Nabiał: masło wiejskie 
l  2JO—2.60, mleczarskie f. 2.80, mendel jaj 3 
zł. Mięso: wołowe z  kością 1.00— i .20. woło­
we bez kości 1.50, wolowe siekane 1.60, łój, 
nerki 140, łój topiony 2.00, kości 0.30, cielę­
cina 1.20—1.60, skopowe 1.00- 1.10, wieprzo­
we 1.50—1.70, wieprzowe siekane 1.60, słoni­
na surowa 2.00, słonina solona 2.20, słonina 
wędzona 2.20, sadło 2.00, smalec 2.80. Drób: 
kaczika 4 W, para gołębi 1.40, kura 3 zł. Ryby: 
sandacz 2 zł, sum 1.40, okoń 1.10, lin 1.70, 
leszcz 80, szczupak 1 30. WarzyWa: cebula 
30 gr, kalafiory 30—40 er, kapusta biała 10 grt 
kapusła wioska 20 gr, marchew 20—50 gr. po­
midory 40—50 gr. Ziemniaki 5— 6 gr. Owcce: 
gruszki 20—00 gr, jabłka 20—40 gr, śliwki 30 
— 40 gr. Targ ożywiony. Ceny produktów 
prawie oez zmiany.

J & ,  DLA AMATOREK GIMNASTYKI, 
rrywatna Szkoła Powszechna w  Grudziądzu 
podaje do wiadomości, że do Kółka gimnasty­
cznego pań, może przyjąć jeszcze kilka osób. 
Wszelkie wiadomości udziela się tylko w  so­
boty, Plac 23 Stycznia 10, II piętro, oa 1—4 
popołudniu. i

— ** POKAZOWE WALKI BOKSERSKIE 
odbędą sit, staraniem seKcji bokserskiej T. S. 
„OlympIY’ w  niedzielę, dnia 24 go bm. o godz. 
5-ej popoŁ w  saii Hotelu Warszawskiego przy 
ul, J. Wybickiego 42. Walc2yó  będzie sie- 
oem par. Oprócz walki odbędzie się pouaz 
opecjaliuej gimnastyki bokserskiej, walka z 
cleniem i skakanka. Część dochodu z Powyż­
szej Imprezy przeinacza T. S. „Olympja na 
rzecz biecLiych naszego miasta.

— * *  ALARM  STRAŻY PPŻakNŁJ. Dnia 
|f paźdzle, alka o godz. 12,00 w  poł. została 
Baaiarmowana tut straż pożarna na Plac 23 
Stycznia 17, gdzie w  jednym z mieszkań ogień 
%  pieca objął płomieniem leżące opodal opa­
kowania przesyłkowe.

Przed pizydyclem jednak str. ogniowej 
ogień został ugaszony. Szkód prawie że nie­
ma.

— **  ORKIESTRA MA wDOLINISTÓW. 
Od kilku oni koncertuje w  „Wlolkopolance“ 
znana cobrze Grudziądzowi kapela mandoli- 
niitów. Sympatyczny ten zespól zaskarbił 
sowę uznanie : bywalców Wlelkopolanki, dio- 
sktniafem wykonaniem utworów muzycznych 
w  dość nwległcj skali, począwszy od poważ­
nych, skończywszy na najweselszych, co jest 
niezaprzeczonym dowodem, dużej muzykalno­
ści wszystkich członków orkiestry.

— * *  KILKA SŁÓ W  DO P. SZOFERÓW.
Żyjemy w okresie deszczów i błota; pominąw­
szy wiele innych dolegliwości, lakie prześla­
dują TTzeosodnia, pr "ybywa jeszcze jedna ar- 
cyiriemlła plaga, a tą jest szybka Jazda samo­

chodów po wązkich naszych ulicach, wskutek 
czego następuje obrzucanie biotem najporząd­
niejszych „pod słońcem11 ludzi.

Płaszcze, a zwłaszcza aiusowe pończosz­
ki, są w  niebezpieczeństwie.

A więc panowie szoferzy uważajcie! dla 
was to może jest igraszką, a nam chodzi o na­
sze ubrania.

— ** JESZCZE JEDNA OFIARA ;TRZECH’
KART. Jest nią mieszkaniec Wiewiórki, pow. 
Grudziądzkiego, 'p. Żłobiński Jan.

Pizegrał on 150 zł w  towarzystwie „mi- 
łych’1 na razie nieznanych przyjaciół.

—* *  POSZLAKOWANY. Jako podejrza­
ny o kradzież z pola 50 centnarów ziemnia­
ków na szkodę gospodarza Kłosowskiego w

Sarnowie pow, Cheim.no, został przytrzymany 
obywatel grudziądzki p R. F.

_ * *  DANCINGI W  BAGa TELLI’*. Jak 
nas informują, restauracja Eagatella, przy 
sportowem boisku miejskiem, urządza w  każdą 
środę i Sobotę tańcówki, cieszące się dużem 
powodzeniem.

— *5 KARYGODNY W ANDAUZM .
Spisano doniesienie na 16 letniego Chorn- 

se Czesława, zamieszkałego, przy ul. Bydgo 
skiej 6, który obcinał nożem gałęzie z drze­
wek, przy ul. Chełmińskiej.

— ** CZYJA ZGUBA. Znaleziono torebkę 
damską % różańcem, chusteczką do nosa, ręka­
wiczkami i jest dc odebrania w  ekspozyturze 
Śledczej, pokój nr.' 3.
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— * DEKA, pow. kościerski. Na obszarze 
dworskim Deka, własność p. Englera, skra­
dziono onegdaj jeanego buhaja. Ze spichrza 
zaś skradziono większe ilość żyta, Chodzi 
tu zapewne o systematyczne kradzieże, do­
konywane przez jakąś bandę złodziejską, któ­
rej dotychczas nie zdołano, niestety, wykryć.

—*  ŁĘG. W  tutejszym leśnictwie w y­
kłuło się z jaja jakieś dziwne stworzenie z 
dwoma głowami i trzema nogami.

— * CHOJNICE. (Samobójstwo). W Za-
maitem, w  powiecie chojnickim, powiesił się 
nocy dzisiejszej nie,jakiś Zielaza Marcin, li­
czący 27 rok życia. Przyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne.

— * GDYNIA. (Anglicy chcą rozbudować 

miasto). Jak się dowiadujemy, pewne kon­
sorcjum angielskie wystąpiło wobec wadz tu­
tejszych z propozycją przeprowadzenia szero­
kiej akcji budowlanej na terenie m. Gdym. 
Propozycja ta tyywarła poważrie zaintereso­
wanie, ponieważ jest powszechnie wiadomem, 
iż mimo wszystko ruch budowlany w  samym 
mieście nie dotrzymuje kroku rozbudowie por­
tu. Pertraktacje w  tej ^prawie mają się roz­
począć na miejscu w  najbliższych dniach.

— * Dnia 1,6 bm. w ratuszu gdyńskim wrę­
czył p. starosta Ossowski rybakom Augusty- 
owi Wolszonowi, Stefanowi Sawickiemu i An­
toniemu Elfenbeinowi pisma pocuwalne Min. 
Spr. Wewtn, i po 100,—  zł nagrody za niesie­
nie pomocy tonącym.

—*  Firma „Boismine“  rozpoczyna w  koń­
cu bm. wywóz 10.000 metrów sześć, kopalnia­
ków oraz poważnych ilości deseir dębowych 
d'o Francji i Belgii.
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rozbrzmiewa muzyką do wszystkich tańców. S| 
|| przynosi urozmaiceuit w życiu domowen. || 
§| S k ła d  ffrB m o fe n ć w  5 ® Iyt g
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* Ruch towarzystw |

(rt) zebranie miesięczne Narodowej Orga­
nizacji Kobiet odibędzie się w piątek dnia 22 
bm. o godz. 7 i pół w  auli Gimnazjum Kla­
sycznego z następującym porządkiem dzien­
nym:

1. Odczyt P. dr. W5. Łortha Pt. „Polska 
Chrystusem narodów*1 według idei mesjani- 
stycznej poetów polskich.

2. Rzut -oka na wypadki ostatniej doby.
3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Wybór delegatek na Zjazd w  Warsza­

wie.
5. W ybór dzicsiętniczck.
6. O zorganizowaniu żeńskiej gtużyny so­

kolic w  Grudziądzu.
Zł względu na niezwykle zajmujący od­

czyt oraz ważne sprawy będące na pr-zqdku 
dziennym Zarząd N. O K. prosi o pumctualne 
przybycie wszystkich członkiń ora? sympa- 
tyrzek i sympatyków.

R o z p w s i e t h n S j j c i e
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Z całej P olsk i I
i i

=  WILNO (AW ) (Polacy ai< chcą 
żołdu litewskiego). Ponownie zdarzają 
się wypadki przechodzenia przez .granicę 

.polsko - litewską żołnierzy armji kowień­
skiej narodowości polstkiej. Ostatnio w 
,ejonie Hołruy do patrolującemu oddziału 
Kopp‘a zgłosił się żołnierz IX pułki  ̂ 11- 
tewskiego Kisielewski z oświadczeniem, 
iż jako Polak nie chce dalej służyć w 
wojsku iifewskiem

=  KRAKÓW. (AW). (Zjazd katoltoki 
za nierozerwalnością małżeństwa, prze­
ciw pojedynkom 1 uwłaczaniu czci ludz­
kiej). Ostatni dzień oibrad zjazdu dele­
gatów . ofganizacyj katolickich arcni-die- 
cezji krakowskiej rozpoczął się poirtwEi- 
kalną mszą oidprawioną w Kościele Mar­
iackim przez ks. metropolitę Sapiehę. Fo 
nabożeństwie wznowiły swe obrady po­
szczególne sekcje zjazdu. Plenarne ze­
branie rozpoczęło się o godz. 4 popołu­
dniu w kościele św. Anny. Zebraniu prze­
wodniczy! ks. Biskup Sapieha. Zjazd 
przyjął jednomyślnie wnioski opracowa­
ne przez sekcje, między innemi uchwalił 
energiczną cbronę nienaruszalności sa­
kramentu małżeństwa o^az w sosob sta­
nowczy wystąpił przeciwko pojedynkom 
i uwłaczaniu czci ludzkiej. Po odczy­
taniu nadesłanego błogosławieństwo od 
Ojca świętego i telegramu od ks, Kardy­
nała Rakowskiego przewodniczący zam 
knął zebranie

UREGULOWANIE USTAWODAWSTWA 
W  CAŁEJ POLSCE.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zwróciło się okólnikiem do wszystkich 
województw, aby nadsyłali swoje spo­
strzeżenia i uwagi, czerpane z bezpośred 
niego w swojerr urzędowaniu stykania się 
z życiom powszechnem, mając* służyć 
rządów, za podstawę i substrait <k> zmian 
i uzupełnień w istniejącem ustawodaw­
stwie, które rząd władny jest poczynić na 
podstawie udzielonych mu w tym zakre­
sie pełnomocnictw sejmowych. .

Drukarnia Pomorska Tc w  Akc. TrndtL /■_

Odpowiedzialny redaktor: Izydor ŚredKKl

Przetarg przymusowT-
Nieruohomość położona w Nicwaldzie 

i-w  chwili nczTnienia wzmianki o przetar- 
'pi, zapisana w księdze gruntowej Nicwałd 
tom II. k. 7. i tom I IL  k. 66 na imię 
Aleksandra Wysockiego r Nicwałdu, zo­
stanie w drodze wykonania egzekucji dnia 
6 stycznia 1927 r., o godz. 10 przed poi. 
wystawiona na przetarg w niiej oznaczo­
nym Sąadt pokój jnr. 19.

Wzmiankę o przetargu zapisano wksię- 
dse gruntowej dnia 25. II. i 12. III. 1926.

Nimejszem wzywa się wszystkich, któ­
rych prawa w chwili zapisania wzmianki 
o pr. utargu me były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby się z niemi zgiosili naj- 
późnie, w dniu przetargu, przed wezwrmem 
do wnoszenia ofert, i prawa te uprawdo­
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższe­
go wezwaniu, prawa te przy oznaczeniu 
najniższe; oferty nie zostaną wcale uwzglę­
dnione, a przy rozdziale ceny kupna dopie­
ro po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach.

Zaleć* się na owa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu 
sekretrrza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszozeń w krpitale, odsetkach, 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo­
wego dochodzenia swych praw, oraz ozna 
ezyć pierwszeństwo którego się żąda.

Tyoh, którym służy prawo sprzeciwia­
nia się przetargowi, wzywa się, aoy przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o 
nmorzenie lub zawieszenie postępowania, 
gdyz inaczej prawo icn odnosić się będzie 
zamiast do nieruchomości, tvlko do usy- 
Bkanej ceny kupna.

Gruaziąaz, dnia 6 października 192C. 
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Wskutek uskutecznienia ostatecznego 
podziała masy upadłościowej kupca Czesła­
wa Szubargi znosi sie postępowanie upa­
dłościowe.

Grudziądz, dma 28 września 1926 r.
Sąd feznatsjwjf, 8544

Crre miasto mówi
«• niskich eonach ”W0

8470 P o ń c s o c h y :
Dziecięce .,Pateat“ 0 ,9 5
Skarpety w prążki ■ 1,80
Damskie pończochy ,,La Flor“ 1 ,9 5  
Damskie pończochy jelw. Flor. 3,**5 
Damskie pończochy sztuczny Jodw. 3 ,9 5  

B u c i k i :
Lziecięce , szpic lakierowany* 3 ,9 5  
Dziecięce „brązowy boks1 4 ,9 5
Dzieciijce „ręczna robota11 7 ,9 5
Damskie „bobe“ 1 4 ,5 0
Męskie „ręe na robota* 1 9 , 5 0 '
Damskie „la Lack* 8 5 ,0 0
Męskie ,b:alo wykładane" 8 & .3 0

5  u  k  n  i  e :
Dziecięce „rips1 3 ,9 5
Dziecięce „chewiot" 4 ,7 5
MarynarsLie „la chewiot* 6 ,7  j
Damskie nr i P®‘ ’ 7 ,9 5
Damskie „chewiot 18,5®
Damskie ,,popelina“ * 8 , 5 &
Damskie „aksatoit" 3 8 ,5 0

h u p e l n s s e :
Dla podlotKÓw „aksamit" 4 ,5 0
Damskie „aksamit*1 7 ,5 0
D a m s k ie  „filo" 9 ,7 5
Damskie „I* Zenit*
Damskie „la Filc" 1 3 ,5 0

’ i a s w, e z e : , 
„KamelŁ®81"  120— 130 długie „li.SU  
Sukienne (brązowe i czarne) O
FBuszowe (wszelkie mslkuści) 3 8 ,5 6  
(i„uardynowe (cale na jarwabn?) 8 ,5 0  
.Eskujjó1 (przybrane ast-achanem) 5 8 ,0 0  
2 amszuwe (cale na jedwabiuj 68 ,00  
Jaczki Aremerko we (imitacja futra) 9 8 ,0 0  
P lu s z o w e  (la  Qualitat) 1 6 8 ,O o
Kremcrkowe płaszcze (imitaeja

karrkul) 198,00

Futra
Błamy, etole, skórki 

om  konfekcję poleca 
w wielkim wyborca, po 
cenachreklamowyeh ń 
w otworzony as lad futer

Fn*ropo:“
B y  ‘ sJOSSECZ 

Stary Rynek nr. 27. 
Pracownia kuśnierska 

pod wtasnym kierfinkiem
V;eod. takie ws.elu nneribek 

Ogla s sa Kie
w  G łosie  

P o i T W S K i m

j 5T o  w  o  c  os ©  s  n  e

zatwierdzone przez Mini.-te.stwo W. B. i O. P.

otwiera inżynier Ó d r z y w o ls k i
Petersona 4  B y d g o s i C Z  Jagiellońska 4.

Pro,radzone ją  awa rów noleg le  kurs'’ : za­
wodowy i gentlemeński dla pań i panów. 

Specjalna fachowe wykształcenie dla, pp. szoferów  za­
wodowych pod kierownictwem  p. F. T o m a szew sk iego

Zasiiy pojmuje Kancelaria Kursów Petersona 4. od g. 10-12 i S-5. 
Remonty Orzeczenia techniczne

OJłH
Q0

M E R C E D E S 8*
©ydgosssea, Moutowa nr. 2U

J im  %-s.y* »*• warsńat.T-ieracfiny
firnazfąds Greblowa 56/58

ôaicie naprawę i przerwę wszelkie* 'inni
mHkkyk do  pi&ama. e sy c ia  

otte różnych przedmiotów metaBwych. 
Szybko i solidnie! Ceny przystępne!

y^sjście do waraztatc obok składu breui.

Pończochy
iii.tiJJii.iju.winntmmramiBinriwmnnnimTiBRmn1 tt

jedwęisae, file d’acosse1 jedwa­
bne i florowe, b aw e łn ian e ,

w e łn ia n e  i w e łn ia n e  z  | ed w ab iem

m^ kie > duięcięce pole- 
WBilI |(Cln9 c* w dużym i yborz«

o b e c n i e  z  i u ż y m  r a b a t e m

Pomorska 
Fabryka Pończoch
fi474 T. z o. p.

brodziądz, GroMow? (Pi. IKąpieiowy), lei. 20J
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POSZUKUJEMY

P A  A
ż p  tn iesz ka lych

w  G r u d z ią d z u
juko przedstawicieli na 
stalą pen«ię i prowizję. 
Beflektriemy tylko na siły 

8449 inteligentne, wymów ue 
i z d o b r ą  prezencją.

,B le k x ro iu x ' sp. z o. oJp. 
Oddział BYDGOSZCZ, ui. Jagiellońska i?
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n: i parter, bafkoo i loźs jL \

Ol

ii
r n s i y  n a
2 0 .1 0 .  2 6  

c m  j U i m a  » A o o k l o < i



KINO »ORZEŁ«
tiuiiiiiflTiii?ii..iiiiH...niTjiiiiiniiniiuuiiiiii...iiiiiLjui

Początek przedstawień o godzinie 
mm 6.15 i 8.15 wieczorem, .mm

P o t r ó j n y  p r o g r a m !

3 kobietki 3
O z i ś  p o r a ź  o s t a t n i !

N I E B I E S K I E
P T A K I

P o t r ó j n y  p r o g r a m i

K  Cowboyów
■IlinmiHtluHIHiilliIDłHłUlItaHidlllMIlllllliHlII

życiowy drsnut eretyczny w 7-min _ . ~ .
w roli g l  Hanni > .'e 'sse i Brunc Khatner = gi,: Beri A lexander 5 kjuyu Hiimilton 

R a z e m  2 0  a k t ó w !  R a z e m  2 0  a k t ó w !

,, . s o . , . ,. _■ I , . , „  „ r S dramat sensacyjny w 5 aktach. 77 .cl. głów-ejaitach s Szampańska komeijŁ w 8-miu akiach w roli s  ' '  '■ 1
- —  - - - DOUGLAS FAIRBANKS

8524 ł z z e t f l  2 0  a k t ó w !

Przetarg <lz erżawy grin.ów
czwartek, dnia 28 go października 

l#2o r., o godz. 1-ej popoiadnit odbędzie 
fię w bitirze techniki* budowlanego w Gru­
dziądzu przy ul. Brzeżnej nr. 19 publiczny 
przetarg ua dzierżawę gruntów na okres 
6 łat od i października 1926 do 30 wrze­
śnia 1932 r. a to:

Na kępie Weioz parcela gruntowa 
Nr. 12. o powierzchni 4 50 ha (rota) i par­
cela Nr. 17 o pow. 4,00 ha (łąka).

Eeflektanci aklacują przed rozpoczęć 
ciem przetargu wadjnm w wysokości 20 zł. 
Na zabezpieczenie dotrzymania waiunnów 
kontra Ktu składają po zatwierdzeniu Kon­
traktu kaucje w wysokości 80% rocznego 
Czynazu, w gotówce lub papierach papi- 
larnyoh.

Bliższe wiadomości otrzymać można 
w Zarządzie Dróg Woduych w Chełmn e 
lub u tecnnika budowlanego w Grudziądzu 
ffł, Braźua nr. 19.

Che«mno, duia 7 października 1926,fl&jzelmit Zarządu Bróg Wodnych.

G r jd z - ią d Ł
Mickiewicza 24. teł. 8 - Wybickiego 1 , tel. 8

Składy żelaza i sprzętów
iti ■nHMiiiiiiiiiHjhiliiOtn': t.j ■ ii ■ nA i ai san ■ >1 I iłiiiiiiiiiiKininiii

kuchennych.

P o r c e l a n a  — F aj a n s  — Szk ł o
W ęgiel - K oks 8247

HOTEL  KRÓLEWSKI  D W Ó R
W ptotełc, dnia 22 bm., o godr. 8-ej wlecz. (8473

K H E C Z C R B K  F i J I M J K T
W niedzielę od godz. 1—gjj 8I A T 1ME.

W  »3 A G A T E L I«

W y io k ie  t e i y
•sHiiHrmiisłii

Odwołanie.
Przetarg ogłoszony na dzień 19 paź­

dziernika w Willi JHondelsee ni Młyńska 
r a w o ł i i j e  się.

Józefowicz, komornik sądowy

Przetarg przymusowy
W  p ią tek , dn. 12 p i źd z ie ra lk s  itr,, 

4 godz. 10 przed południem, -or-edu wi ć tę ię 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dalącemu za natychmiastową gotónkę:

s t n g  j ę c z i i J e n i a ,  s t ó g  
m c e s z a n k i  ( w i k i  i  g r o c h u )

IŁeiaee sprzedaży: Majętność N icw sid , 
W. p. H a jew n k iego . [8652

Jozetew^cse, kok. sądowy.

l| Polecamy na gezon' "Jesienny i zimowy
«* po nader niskich omach fabrycznych =  |

Trykotaże męsnic, damskie i dzieręce 
S w e try  damsife i m ęsiie; zwyczajne 

i najelegantsze rn czy  
Ubranka Uiieciw e -  sweterki -  kamasze 
szale -  czepjezkl -  M c z o c h y  • skarpetki 
rękawiczki -  Bielizna wszetka -  Wyprawki 
dla niemowląt - nehitki ręczne-cm s!eczki 
parasole -  ferebki damskie tak również 
wCim*. i w ..e ii t  towary krótkie.—

Artykuły męskie w wielkim wyborze 
ko .zulc l-ę gatunek z 2-ma kołnierzykami

CO 7.50 Zt
Szale .tdwaone B 1.75 „
Krawaty B 0.75 „

Prsy zakupach ayżej 10 z c i  eh da.
jeiay dodatkowy r a k "  10%

[8818

Fa. Rudolf Flataner
t i r u d e l ą d i ,  3 - g o  M a j a  3 8 .

płacę za brylanty, łom złota 1 sre­
bra, platynę, łańcuszki, pierścionki, 
sztyfcikl palnikowe, kopiejki, mo­
nety złot i srebrne, także i stare 
połamane szcz-.kl sztuczne. — —

B U ó A t A f *  Gruriiąsiz, Miekiewisia 21, 
' *  y 1 p ię t ro  8548 o o o k  P a c i t y

B ea ta n ra e js  , K a w  arnim
„ J L .  J E  &  J S  f  €  -Ł  O  W  K  K « ‘

( P a r k  jH i e j s - t )
w czwartek dnia 21-go bm. 

nOGI W i E P R Z A W *  z. kapustą
p kacje wspaniale odnowiouo i dobrze ogrzane 

Od godziny 4 tej popołudniu K O M  C  JK R  T  
Znakomita kama. Ś  v.„!e | soZ6i. N a p o ^ y i js e  
Uprielm ie zaprasz- S ta n is ła w

r & Pibll
FRYZJER DLA PAŃ I PANÓW

C R U O Z I Ą O Z  
SIenkł«w 'cza 4

W

poleca Szaa. P-uiom i Panom swój gn 
atownie nr lądzeny zakład fryzjocski dla 

pan i panów.
Farbowania włosów „Henną", 

aaaue, eleganckie fryzury, manionrę, 
strsyżenie włosów damskich i męskich. 

Zadawał, się aajwyU-edniejaz* klimt ilę 
ped względem praej i hygjeny. 7963 j

O p i n i i !

W  razie petraeby apraszi się o 
skcrzystadls z poniższej eterty
tYaunlką kru wieńczy znę damską

wykonuję solidnie, elegancko, tanio 
- i a j bfco pny uprzejmiej obsłudze. 

Jul. ie n k i jut od 6 zł, p te n e c i już 
od 10 zt począwszy taksamo sukien- 
k i  i u b ran k a  d z ie c ię c e  

JU eliznę elegancko i tanio, wyprawy 
ltp. — Przy ,L lait, także r o b ć tu i 
ręczn e  wszelkiego rodzaju.

Bietisaę oraz gardi tebe p rzy tzrzw am  
i udzielam w rusie samoszyca chętnie od­

powiednich wskazówek.
Na tyczenie przybędę celem 
omówienia do a emu. *WWE

LANGE Grudziądz, •
Tajr , rgiołić się mogą dwie putianlrl mająca 

ohęż wjksstałcenia się w kii ;c,:vznie

Sprzedi my 
z własnycl sk adów 
1 kom.pl.. garnitur

J t k i  Fowler
xo PS i3 atnę 

rocznik bud. 1909. 
1 dto 12 PS IOatm., 
rooznik. bud. 1909. 
1 dto Vfc u takiego

16 TS 10 ilm., 
rocznik bud. 1903: 
Wszystko szczegó­
łowo przeremon- 

towane, 
pod gwarancją 

gotowe do natych- 
miastot go użyrku.

Szczegółowemi 
olertbmi tylko po­
ważnym reflektan- 
tom służy 18455

T. z o. p.
D J  2  h  A  N
Piotra Wawrzy niska 2C/3U 
Tel. 6950—6117

, cftauracja ui. Radzyńska — (Plac powyciawówy)
spotkać można eleganckie towarzystwo miasta Grudziądza

W środy i soboty: Dancing (amilijpy
W niedńelt; ud godziny 5 popołudniu tlia ws<.,ttkłcli w.cieczkowirzów:
=  w p ś m i s n i t i i  k a w a  z  c i a s t k a m i  - =

Ilu stra cja  m azj-esno - urty .iwyczna
Dobra kuchnia — znakomite zakąski — Lokal zamiejski, 
jrdyny w swym rodzaju — Randewuus doborowej publiczności.
Ceny niskie! Usługa rzetelna i uprzejma. Ceny niskie!
8543 N  soboty lokal ot w kity d» rana.
Polecam się wzgięaom ozan. Pnbliozności A . L i ć k e w i a i .

5 i G A h 8 E C K i
I

reiC kS  ■ a jtd n ię j

m a t e r j & ł ^  p i s z m y  g s z k o l n e
G t i k Lzis z ,  a l. 3  M a ja  2 4 ,  o b o k  A ptek i p o d  ( M m l  I

Oroszę się prze kot. >tr*!?Bg^ = ^ =
■

rZ.-tV

P I A N I N A
w  w y k w in tn y ch  g a tu n k a ch  z  d łu g o le tn ią  g w a ra n ­
cją z  w łasn ej fab ry k i ja k o te ż  F O R T E P I A N Y  
i P I A N I N A  z a g ra n ic z n y c h  firm  św ia to w y c h  
8277 p o l e c a

B . s c  n m e r f e l d
f a b r y i c a  oraz s k ł a d  l o r t e p i a n ó w  
d d o  u J a ł  *  . U  C  D l f Ą D Z

'drobiowa 4 Założone 1905 Teleion 229

Jedn o  s ło w o  
i O  g r d s a y O G Ł O S Z E N I A  D R f -  " N E T y t u ł o w e  s ł o ­

w o  2 0  g r o s a y

S P R Z E D A Ż E ]

łMu n o n
3 piętrowy 20000 zł, dom 
2 piętrowy, duz składy 
ŁćOOu zł, aechód 600 zł, 
dom 2-pię,rowy. nowo- 
M . ty 15000 zt, dom z 
pukaruią z piecem pa­
tentowym 45O00złiwiele 
'sayofa, jak również ma­
jętni ziemskie, młyny, 
tartaki, interesy han 
a 'owe, poleca biuro 
Taszyckiego, Bydgoszcz 
Dtorcowe J3. teł. 780.

2  P Ł A S Z C Z K
i mundury ofieerskie w 
debrym etanie ua śre- 
dnieg, mężczyznę do
Mtzedzi >uL L-ilińzkie-
t?;*» “  go-1■a-MMk lo a IR

S K Ł A D
kolonialny z towarem 
oraz 3 pokoje a kuchnią 
do sprzedania Chełmiń­
ska nr. 67.

MIESZKANIA^

M IE S Z K A N IE
5-cic pokojowe z wszel- 
kiemi wygodami, I  pię­
tro, tli. Mickiewicza 8, 
do wynajęcia. Czynsz zz 
rok z góry. Zgłoszenia 
w Pralni Chemicznej, 
ul. Mackiewicza 8.

PLACJji
roczny czynsz z góry 
za 3-pokejcwe, słena- 
ezne mieszkanie z ia- 
zieoką. P.semne ofeny 
% pedanietu warunków 
wrcyjmuje s_ nu i strać j; 
Głosu Pomorski ógo pod 
rr  8.136

8 T A B Ś Z J  
pani azuka mieszkania 
3-—4 fokojowegó, w 
Gdy ił łub okolicy „wen- 
tueluieameblami. Daier- 
Tawa sa 2 lata z gOry. 
Może a ę zająć admini­
stracją nomu. Zgłosze­
nia do „Par" 1 oz nań, 
Ai, M-rc nkawiikiego U 
pod o,,189. 18551

M IE S ZK  AM IA
5-pokojowego poszuku­
ję od zaraz. Olerty skła­
dać w jdmimstracii Te­
atru Miejakiogo. [8535

sCZAlbCA
goipoiarczj, saraetny, 
w giarizym wieku, pe 
szukuje poaady od 1. 1. 
27 r. Łaska?, j  zgiesz. do 
G*osuPomorskiego pod 
nr. 9166pi_

■ łl 'F E T O  W Y
od zsraz potrzebny Re­
stauracja ulica Mickie- 
wioaa 31

u Z l E W u £ Y M A
ło dzieci,umiejąca szyi 
poszukuje posad, od -a 
«z  lub 1. XI. Adre 
wskaże Gioa Pomerst 
sól nr. 9168pm.

i T 6 ż  W S m T

“ AM G I E Ł S K 1 EtJO 
pragnę cię wynczyr u 
nauoayoialki. Olerty do 
Głosn Pomorskiego pod 

| nr. 8567,

CO Billi 1

FRYZJERSKI |
..I*  ii< zaraz żgłolić 

Pożądane dobre Si- a- 
deciwa. Frsncistek Ha- , 
morski, mistrz fryzjer- j 
ski, Chojnice, pl. Król j J .dwif.L [8b45 5—— — .... . r

<ARTA WOJSKOWI
la nadliczbowych re 
rrutón wydana prze 
V K. U. Konin u> na 
wisko Jóief Szymazali 
ocznik 1903 zaginęła

1 H - B B E D J  U
' majster szewski, Cheł- 
1 mińska 58, żeluje - obu- 
* wie damsf ;ie od 2.75 zł, 

męskie od 4.00 ił.

IH E Ż fiK T K W i
starszy, posiadający aa- 
utanie, obaznauy z pra- , 
cami pićmiennemi, po- 
•zufcuie *a1\cia jako ka­
sjer, zawiadowca domu | 
lub podobnego za mier- i 
nem wynagrodzeniem. 1 
Zgłoszenia de Głosu Po­
morsk*, go nr. 9l 47pm.

Z A G IN A Ł

pies wilii
utry,wabiący się,,Re^ 
Snalanca otrzyi ,i na 
[rodę. Wardiińaki, Plt 
nięta, telefou 11 [8o4

Praktyczny

kurs steiogniii
---  i —— 8442pisania na maszynie

wpiCiRie sil wkrótce.
Zgłoszenia Tusze w- 

* ska Grobla 18, Ip.

znanej z najlepszego 
gatunku

„KOZIKI"
nabyć ucina w nastę­
pujących hurtowniach 

w Grndziądzu:
Hurmwnla S pói:t 
Spożywczych!. A.
K. Hotimsnn i Sp. 

Marchlewski i Zawadzki 
Roman Lobner 8467

Rep* szantant 
na Wielkopo'sk:ę

B .  M u c h a
W urssaw i., Zielna a5

JF »A jaS C JLA
plamy, wyraatj]srom BenegnlBa

»nany i wyprdbewaliy 
arodtk d j aaswltiani. 

wydalikaeania car,.Benegmna r/,di‘
ttuaaotana, jako ko* 

a«»u atak  dc
krama tajżanaswj on
wa piagi t plamy na 
twartjr na siała. SUS
Ai-Ju -4M  aittu?
GtAvay akJad i wytw.:
Aptekn N i  InbąKziei
Grudziądz, Rynek 20


